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Wszelkie „Doniesienia prywatne“ ga- 
koto o zaręczynech, ślubach, weselach 
nabożeństwach żałobnych, pugrzebach. 
wszelkie nekrołogi, opisy nozt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla bałów, 
odczytów i koncertów, Jyszetkie apizu 
st ładek, doniesienia 5 zpubach lub 3 swa 
jerionych przedmiotach i Łd ił ó pa 
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Przegląd polityczny. 
: Lwów 7 stycznia. 
Nssi najserdeczniejsi w Rosyi weszli na 
bardzo ślizką drogę oszczerczego zmyślania 
faktów, co musi ich skompromitować i przezto 
wpłyvąć korzystnie na stosunki polsko rosyjskie, 
Dopóka ci najserdeczniejsi tylko nas oczerniali 
przed rosyjską opinią, dowodząc, że jesteśmy 
przewrotni i że kłamiemy lojalność, aby pozy- 
skawszy wiącej swobody, zaraz zacząć roboty 
spiskowe, dopóty niepodobna było z matema- 
tyczną Ścisłością odeprzeć takich zarzutów. 
Wszystko można było do nich naciągnąć, każde 
nasze słowo odpowiednio oświetlió i tak bez 
narażania się na zarzut nikozemnego iutrygo 


wania wytwarzać atmosferę największej nieu- | 


fności do nas, Łatwe to było, ponieważ Rosya- 
nie sami się przyznają, Że znają nas bardzo 
mało. Co inuego być musi, gdy owi najsardacz- 
riejsi, straciwszy wszelką miarę w  kopeniu 
dołków pod systemem dzisiejszym, zaczęli zmy- 
klać fakta, których oczywiście rząd nie zanie- 
dba poszukać, a społeczeństwo rosyjskie nie 
zapomni zapytać o rezultat tych poszukiwań, 
Wtedy niecna intryga atąpi w całej swej 
nagości Jest w Rosyi dużo zacnych ludzi, du- 
żo prawych publicystów, więc spodziewamy się, 
że oni no przez poczusie zwykłej uszci- 
wości, ale także w interesis państw>wym po- 
starają się zbadać „fakta”, ogłoszons przez 
Moskiewskie Wiedomośti. Dziennik ten ogłosił 
kilka listów z Warszawy, z Kowna i innych 
miejscowości o tem, że się przygotowuje w 
Polsce rewolucyn i że już powstał tajny rząd 
narodowy. W jednym liście czytamy : „Kwestya 
polska — to jnż nie widmo, to sprewa rzefzy- 
wista, żywa j materyalna. W kraju północno-za- 
chodnim (t. zn. na Litwie) rozległo się słowo 
buutownicze, urodził się „rząd narodowy", dał 
hasło rawolucyjne, wezwał księży, aby wspie- 
zali go wszelkimi środkami w dążności do za- 
mierzonego celu. Niechże Bóg broni. jeżeli dane 
będzie rozkrzawić się temu szaieństwu, jeżeli 
ono przeniknie do szkół, dokąd mogą je wnieść 
ks'ęża katecheci, woiągnięci do spisku i pracu: 
jący w duchu rządu narcdowego!* — Drugi 
list, głosi: „Oto polski rząd narodowy już istnieje 
i działa. Donoszą o tem z wieln stron kraju 
półaoero-zachodniego. Wszędzie odrodzenie te 


go rządu jest witane z uniesieniem i pełną 
wiarą w renlność kwestyi polskiej“. — List 
igea pochodzi z Charkowa, gdzie mieszka du- 


žo Polaków. Z tego, co oni między sobą mówią, 
dormyślił się autor listu, że się zanosi na coś 
strasznego, więc pośpieszył ostrzedz patryoty- 
czną redakryę Moskiewsktch Wiedomośti, „Jeżeli 
Polacy tu, w Charkowie tak hardo podnieśli 
głowy i takie rzeczy mówią między sobą, to 
cóż depiero dziać się musi w Warszawie i Wil- 
nie! — woła auior lista. — Na samą myśl o 
tem, oo sią przygolowuje, a dra'scz pęzechodgi 
po skórze. Jest faktem, o którym głośno mó- 
wią tutejsi Polacy, że polski rząd narodowy już 
się zawiązał”. — W liście z Warszawy czyta- 
my, że w powietrzu wisi burze, każdy czuje, 
ke lada chwilę stanie się jakaś katastrofa. Ro- 
zysnie upadli nę duchy, Pplący zachowuję się 
wyzywająco, Z nadzwyczajną buią, Władza po- 
winna zaraz i odrezu zrobić ostry zwrot, poka- 
zać wielką siłę, bo mebawem będzie już za- 
późno i nie nie powstrzyma nieszczęść rosyj- 
skich i polskich. 

Ogłosiwszy te listy, Mosk. Wied. dodały 
od siebie, że Rosyanie nie powinni upadać na 
duchu, leez przeciwnie muszą ozuwać dniem 
i nocą. Polski rząd narodowy nie jest straszny, 
zdaniem p Gringmutka, albowiem teraz jeszcze 
Polacy chcą obsłamucić Rosyg swą lojalnością, 
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— Ozyż to może mi dać jakąkolwiek po- 
wność? Kobieta zamężna, a dziecinna, to ko- 
bieta, bądź co bądź lekromyślna. Każda z po- 
czątku niewinna, nim się stanie winną. Czy 
rozpaczałaby w razie upadku, czy nie, tego nie 
wiem | Wszakże są rozmaite natury. Dotąd nie 
upadało, więc nie wiem, jakby postąpiła, gdy- 
by była upadła. W kobiecie lekkiej jest taka 
siła odporna przeciw cierpieniu, że ta dotąd 
bezmyślna, aez zdolna i sprytna główka mogła 
własnie wytężyć swe mózgowe W'adze 1 wy. 
tworzyć sobie następne rozumowanie: „„ Cóżem 
winna, że w gwałtownym szale zmysłów stra- 
ciłam przytomność i uległam ? Cierpieć nie mo- 
ge, nie chcę i nie będę, utone w objęciach mę- 
ża, odpłacę mu czułością za moją winę, £ NA- 
dal będę ostrożniejsza*. ą 

— Przyznasz, kochany Edwardzie, — CIĄ- 
gnął Tadeusz, — że do ładnego wniosku do- 
szedłem, dzięki temu mojemu analizowaniu T'e- 
reni. Zyskałem po długich kombinacyach umy- 
słowych odpowiedź wyraźną, że upadek mógł 
był nastąpić, albo i nie. 

— Wigo pocóż analizowałeś ? — przerwałem 
Tadeuszowi. 

— A widzisz! bo po pierwsze ja już taki je- 
stem, a po drugie, z kobietą światową, lubiącą 
zabawy 1 zuknie wygorsowane, a nadto zimną, 
niczego nigdy nie można być pewnym. Ale po- 
mimo tego, rodzice nie starają się wykorzenić 
tych właściwości. Przeciwnie, zawczasu układa- 
ją sobie, jak córkę zawiozą na karnawał, czyli 
na targ, jak ją wydekoltują, jak ją nauczą tego 
wszystkiego, 00 z niej uczyni dobrą tancerkę 
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dziś tady nie będą psuli sobie sprawy jawną 
rowolucyg, a gdy „wyłgą* od Rosyi różne 
ustępstwa i wzmocnią się, wtedy dopiero 
otwarcie poczną działać w kierunku separacyj- 
nym. Dalej Mosk Wiedomośti tak piszą : 

„Kwestys poleka może się tylko wtedy 
odrodzić, gdy ją wydobędzie rząd rosyjski, za- 
ufawszy słodkim ałówkom polskich syren, albo 
też przeraziwszy eię polskich papierowych mie- 
czów. Leoz samo przypuszczenie, że rząd ro- 
gyjski może być zwabiony lub przerażony jest 
jaż obraźliwe dla niego. Niech Polacy wygła- 
szają bombsstyczno frazesy o pojednaniu, niech 
tworzą swoja rządy narodowe, niech księża fa- 
natycy agitują potątnie, mie to nie obałamuci 
rządu rosyjskiego, który doskonale widzi pol- 
skie karty. Jadnak ludność rosyjska na zacho- 
dnich kresach powinna bacznie śledzić wy- 
siępną agitacyę i w obao poks] fanfaronady 
nie upada na duchu. Trzeba zawsze pamiętać, 
że Polscy czerpią siłę tylko z rosyjskiej sla- 
bości. Bądźmy tedy silni, spokojni, dotrzymaj- 
my plach, a wtedy fałsz sprawy polskiej aui- 
knie przed rosyjską prawdą jak znika 
mgła, gdy uderzą na nią jasne promienie 
słońcą*. 

A wigo Moskiewskie Wiedomośti lekceważą 
strachy, zawarte w listach, które ogłosiły. Dla- 
czegoż więc tych listów nie rzuciły do kosza? 
Jest to gra podwójna. Listy mają ałużyć do 
wzbudzenia w czytelnikach obaw o spokój na 
zachodniej granicy, mają przekonać, że Polacy 
przygotowali rewolucyę i powinni być os- 
pan rzez rosyjską opinię. Jednocześnie ząś 
Nlosk. 


lucyi nie będzie, uspokajają pabliczność zape- 
wnieniatni, iż fanfaronady polskie znikną, byle 
Roryanie nie upadali na duchu. A eni oozy- 
wiście nie npadają, bo do tego nie ma po- 
wodu. . 

Może ta bizantyńska polityka wyda się 
błabą i mizerną tym, którzy się z nią oswoili 
w Mosk. Wiedomośtiach i może oni powiedzą, 
że ten syk gadziny nie zaszkodził nikomu, bo 
każdy wie, co on OZNACZA, A zatem nie warto 
tem się zajmować. My jednak sądzimy inaczej. 
Czytelnicy Mosk Wied, mogą się zgodzić lub 
nie zgodzić z dopiskiem redakcyi do ogioszo- 
nych lstów, ale doniesienie, że powstał polski 
rząd narodowy, że wezwał księży do agitacyi 
rewolucyjnej, że był powi'any wszędzie z unie- 
sienierm 1 t. d. jest wyrażną przed czytelnikami 
dennncyscya vą nas. Mamy prawo źądać, aby 
Dlosk. Wied. złożyły dowody, na których oparły 
swój donos i bylibyśmy bardzo radzi, gdyb 
rząd rosyjski, dowiedziawszy się z tych listów 
o istnieniu zdrady stanu, zechciał zarządzić 
śledztwo, wzywając do protokołu owych ko- 
respondentów moskiewskiego dzienuika, którzy 
o tej zdradzie tak dużo wiedzą. 


Sprawa o zajęcie przez Niemcy ohińskie- 
go portu Kiao-ozau z okolicą jest już ostate- 
cznie załatwiona ugodą, podpisaną w Pekinie 
między ambasadorem niemieckim a rządem 
bagdychana. Urzędowy dziannik berliński 
Reichsanzeiger ogłosił następujący komunikat: 
„Dspesze otrzymana z Pakinu donoszą, że 
przez osiągnięte porozumienie z rządem chiń- 
skim spełniło się dawne życzenie cesarstwa nie- 
mieckiego i państw związkowych, aby na wo- 
dach chińskich powstało stałe oparcie dla nie- 
mieckiej żeglugi i niemieckiego haudlu. Chiny 
ustąpiły cesarstwu niemieckiemu w długoletnią 
dzierżawę zatokę Kiao-czau z porterę, miastem 
i sąsiednim brzegiem. Qbszar ziemi, przecha- 
dzący pod zarząd niemiecki, obejmuje przeszło 
siedm geegraficznych mil kwadratowych i oto- 
czony jest strefą graniczną kilka- kilometrowej 
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szerokości. Na terytorynm wziętem w dzierżawą uważa mieć ezłonka rodziny podlegającego suł- 
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Niemey mają prawo wznosió wszelkie budowle tanowi. 


wodne i lądowe, oraz objęły wszystkie prero- | 
gatywy i zobowiązania, jakie dotąd przysługi- | 
wały 


rządowi chińskiemu. Zaś ma terytoryum, 
stanowiącem strefą graniszną i należącem do 


oesarstwa chińskiego, rząd bogdychana nie ma 


prawa wykonywać żadnych robót, 
nie uzyska zgody rządu niemieckiego. 


na które; konterenoye barona Gautscha z delegatami nie- 
Gdyby | mieckimi nie wydały żaduych uchwał. Niktteż 


Konterencye. 


Piszą nam z Wiednis, 4 stycznia : 
Według urzędowego biuletynu, wczorajsze 


wzięte w dzierżawę terytyryum okazało się nie- | nie spodziewał się, aby zatarg, który sprowa- 


wygodnem dla Niemiec, 
inne, bardziej przydatne 
warunkach. 

Taki układ sankcy 
ozau, a formą dzierżawy 
tylko dla sslwowania dumy chińskiej. 
termin dzierżawy nie jest oznaczony, 
szu Niemcy nie będą płaciły. Na 
obszarze będą gespodarowal: jak zechcą, nato- 
miast Chiny nie mogą w pasie granicznym 
wznosić żadnych budowli, któreby zagrażały 
bezpieczeństwu Niemoów w ich nowej, aczywi- 
keie wieczystej dzierźawie. Rząd niemiecki 
już mianował kapitana wojesnego okrętu „Frie- 
drich Karl“ p. Rosendahla komendantem portu 
Kiao-ozau i gubernatorem zajętej ziemi, Książe 
Henryk praski, który jeszcze nie wypłynął 
z morza Mródziemnego, przybędzie zapóźno 
na wybrzeża chińskie i może nie będzie miał 
sposobnośsi do upiększenia laurami swej mlo- 
dzieńczej głowy, ezego mu życzył cesarz Wil- 
helm przy pożegnaniu. 

Powiadamy : może nie będzie miał tej spogo- 
bności, gdyż zupełnej pewności pod tym. wrglę- 
Donoszą z Londynu, jakoby An- 
o rządu bogdy- 
chana wspólną notę, w ktorej dla siebie żąda- 
JĄ takiej samej dzierżawy, jaką otrzymały 
Niemcy. Nie jest to wiadomożó pewna, gho- 
oin ją przynosi organ angielskiego ministra 
kclonii Manchester Guardian; można raczej przy- 
puszczać, że takiej noty jeszcze nie ma, ale jest 
bardzo prawdopodobne, ke będzie, albo też, bez 
noty nastąpi zabór zupełnie tak, jak go uczy- 
nily Niemcy, potem zaś mogą wyniknąć zawi- 
kłania, które dadzą sposobność do ozdabiania 
głów laurami. 


Donieśliśmy przed dwoma dniami, że rząd 
bułgarski przyjął do swej armii tych oficerów, 
którzy dokonawszy zamachu na księciu Al. 
Battenbergu, zbiegli do Rass; i tam przeby- 
wali dorychczee jano emigranti. Uaie jedyna- 
ście lat wygnania policzył im rząd bułgarski 
do emerytury i podniósł ich do tych stopni, 
Jakieby miel, gdyby nieprzerwanie służyli w 
wojsku. W ten sposób ta sprawa, która długo.była 
przedmiotem ostątaich kwasów między Bałga- 
ryą a Rosy, została załatwiona ka zupełnemu 
zadowoleniu rządu petersburskiego, a nie box 
przykrości dla sofijskiego. Ale Rosya zaraz 
mu tę przykrość osłodziła — karmelkiem tu- 
reckim. Żupeinie niespodziewanie dla Bulga- 
ryi, sułtan mianował trzech bułgarskich bisku: 
pów dla Macedonii, co ogromną radość spra- 
wio w Sofii, a ogromną zawiść w Belgradzie 
i Bukareszcie. W obu tych stolicach postano- 
wiono również żądać od sułtana biskupów dla 
Sorbów w Maoedonii, a rumuńskich Kueo- Woło- 
chów w górach Rodepskich. Nadto Rumunia 
żąda zupeśmaj aużonomii eerkiewnej dla owych 
Kaco- Wołochów pod zwierzchnietwem osobnego 
metropolity.  Nielada ma sułtan kłopot ze 
sztuką zadowolenia wszystkich. 

Ź Aten donową, że rodzina królewska za 
zdziwieniem przyjęła wiadomść o wysuniętej 
podobno przez Rosyę kandydaturze księcia 
Jerzego (drugiego syna królewskiego) na gu- 
bernatora Krety — 1 że ma taką nominacyę ona 
sią nie zgodzi, ponieważ zą ubliżenie sobie 
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otrzymają one od Ohin į dził straszne komplikacye parisməntarze roku 
a na tych samych | ubieglego, mógł być usunięty na jednej konfe- 


rencyi w pałasu przy Herrengasse. Obóz nie- 


vnnje zabór zatoki Kiao- | miecki w Czechach, solidarny w cpozycyi prze- 
nadano tej aneksyi | ciwko rozporządzeniom kwietniowym, rozpada 
. Ani|sję jednak na różne frakcye parlamentarne 
ani czyn"; Pierwszą stanowi grupa niemieckich wielkich 
otrzymanym | właścicieli, którzy obacnie nia mają żadnej re- 


prezentacyi w Sejmie czeskim, ale w Izbie po- 
selskiej wywierają znaczny wplyw we frakcyi 
liberalnych wielkich właścicieli. Drugą tworzy 
dawne likeralne stronnietwo, którego członko- 
wie w Izbie poselskiej zasiadają we frakcyi „po- 
stępowej*, a w Sejmie czeskim rozporządzają 
główną częścią mandatów niemieckich. Że 
pierwsza frakcya jest gotowa do układów, nie 
ulega wątpliwości. Panowie ci już w sierpniu 
r. z. przystąawali na obesłanie zwołanej przez 
br. Badeniego konferencyi ugodowej, ale w o- 
statuis) chwili cofnęli się , ulegająo presyi stron- 
nietw ludowych. Na wczorajszej konferaneyi 
zjawili się wyłącznie reprezentanci stronnictwa 
liberalnego, zastępca marszałka krsjowego Lip- 
pert, prezes liberalnego klubu poselskiego dr. 
Schlesinger, posłowie Funke i Pargelt. Trzecią 
frakcyę tworzy stronnictwo niemiecko naredo* 
we, które powstało wprawdzie już w r. 1879, 
le dopiero w ostatnich latach, po śmierci dr. 
Sshmeykala, zdobyło znaczniejszą ilośś manda- 
tów do Sejmu i do Izby poselskiej. 

Zaproszony ma konferencyę wczorajszą re- 
prezentant stronnictwa tego dr. Karol Schiie- 
ker odmówił udziału w naradach, powołując 
sią na nchwaię zjazdu chsbskiego, aby przed 
cofnięciem rozporządzeń językowych nie przy- 
stąpió do żadnych układów w tej kwesty. Do 
tych trzech dawnych frakcyj niemieckich 
w Ozechach, w ostatnim roku przybyła czwarta 
„niemiecko-radykalna*, której dwaj reprezen- 
tanei Wolf i lro zasiadają w sejmie czeskim, 
nareszcie piąta, chrześcijańsko-socyalua, na któ- 
rej czele stoi znany ke. Opitz, wydawca dzien- 
nibe Matolickiego w' Warzsdoriie i tutejszej 
Reichspost, który od roku 1896 dostał się do 
sejmu czeskiego. W kwestyi rozporządzeń ka. 
Opitz zajmuje stanowisko równie skrajne, jak 
stronuictwo niemiecko narodowe. Ponieważ to 
ostatnia stronnictwo pragnie wyzyskać zatarg 
celem zdobycia pod pozorem najenergiczniejszej 
obrony interesów niemieckich wszystkich man- 
datów niemieckich z Czech do Rady pań- 
stwa i do sejmu, nie można wcale spo- 
dziewać się, aby przystało na jakąkolwiek ak- 
oyę ugodową. Stronnietwo to zajmuje taką sa- 
mą pozycyę, jaką w r. 1890 względem ówcze- 
suej ugody zajmowali rałodoczesi. Problemat 
więc na trrąz streszcza się w tem, aby dla 
ugody pozyskaćj dwie pierwsze frakoys: libe- 
ralnych wielkich właścicieli i strounietwo „po- 
gtępowe.* Wystarezałoby to na przywrócenie 
normalnych faukcyj parlamentu, tudzież sejmu 
czeskiego. Sam zaś fakt, że wymienieni powy: 
żej czterej reprezentanci tego stronnictwa przy- 
jęli zaproszenie prezesa gabinetu, zdaje się wiad- 
ozyć, że po tej strenie akcys ugodowa nie na- 
potyka już na zasadniczy opór. 

Ugoda jednak możs przyjść do skutku je- 
dynie na konferency: delegatów niemieckich 1 
czeskich. Stosunki w Czechach są takie, że 
tam choćby tylko ehwilowe złagodzenie zaiar- 
gu może nastać jedynie w szutek bezpośre- 
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dnish układów dwóch narodowych obozów. 
Wszelka czynna interwencya rządu albo po 
jednej, alko po drugiej stronie obudza podejrzli- 
wość, zazdrość, a w dzlszej konsekwencyi gwel- 
towny opór, bo wtedy modna, prymitywna sklon- 
ność do epozyayi przeciwko każdemu rządowi 
zaostrza antagonizm narodowościowy. Zadanie 
rządu ogranicza się więz do tego, aby ułatwić 
zebranie sią konforencyi niemieoko-ezeskiej. 
Hr. Taaffs zrozumieł to doskonale w r. 1899. 
To też dołożył wszeikich starań, aby sprowa- 
dzić konfsrencyę nieraiecko-czeską, która też 
wydała pomyślny owoa Tylko stronnietwo 
ataroczeskia było już zbyteaznie osłabione, aby 
przeprowadzić ugodę, a gabinet popałnił błąd, 
zwiekając sprawę, zamiast kné żelazo gorące. 
I dopiero wtenczas będzie można spodziewać 
sią pozytywnego rezultatu akcyi ugodowej, gdy 
się rządowi uda umożebnić ugodową konferen- 
cyę delegatów niemieckich i ezeskich O ile 
wczorajsze wstępne konferencye utoroważy dro- 
gę do tego celu, w tej chwili nie podobna 
przewidzieć. 


Jagicz a Mommsen, 
Piszą nam z Wiednia 6 stycznia. 

Polemika, wywołana znanym listem pro- 
fesora Mommsena, ogłoszonym swego czasu w 
Neue Freis Presse, świeżo wzbogaciła się listem 
znanego profesora slawistyki na wszechnicy 
tutejszej, radcy Jagicza, b. profesora tegoż przod- 
miotu na wszechnicy berlińskiej, tudzież od- 
powiedzią Mommsena. Pierwszy list datowany 
z 6 listopada, drugi z 8 listopada. a zatem z 
chwili, kiedy jeszcze wrzała zacięta walka w 
parlamencie austryackim. Tem więcej zasługu- 
ja na uznanie ten przyzwnitej kurtoazyi. cechu- 
jący obe listy. W głównej rzeczy obaj profe- 
sorowie dochodzą do tego samego wniosku. 
Profesor Jagicz oświadcza, że Austrya nie może 
sią stać ani państwem niemieckiem, ani sło- 
wiańskiem, lecz musi być państwem  różnoję- 
zycznem „złożonem z różnych, obudzonych w 
swej narodowej świadomości, postępujących zas 
równo w eywilizacyi narodów, niezmierzają- 
cych do wzajemnsgo ucisku, lecz skazanych 
na zgodą i wzajemaue wspieranie się*. Profesor 
Mommsen zaś odpowiada, że „zupełnie tak sa- 
mo przedztawia sobie przyszłość Austryi*, za- 
pewniając, że ani nawet szowini:ta niemiecki 
nie myśli o zgermanizowania Ausiryi, gdy on, 
Mommsen „nigdy nie był szowinistą*. W głó- 
wnej więc rzeczy ta wymiana listów wydała 
owoc dadatni i powinna się przyczynić do u- 
spokojenia umysiów i złag dzenia naprężenia. 
Wprawdzie ua jednem miejscu p. Mommsen 
porusza pytanie, czy Czesi i Słoweńcy nie 
zachowają się zbytaggressywnie w degermaniza- 
eyi? — co ma znaczyć, że zbyt nagle zrzucają 
dawną przewagę niemiecką Niechaj o to sprze- 
czają się a p, Mommsenem Czesi i Słoweńcy. 
Nasza sytuaeya w Galicyi jost odmienna, po- 
nieważ unas już pomiędzy r. 1867 a 1870 de 
faoto ustała germanizacya i ponieważ żadnemu 
szowiniście niemieskiemu nie może przyjść ra 
myśl traktować na równi Polaków, którzy do 
końca zeszłego stulecia tworzyli wielkie, samo- 
dzielne państwo, z Czechami i Słoweńcami, 
którzy od najdawniejszych czasów aż do r. 1866 
zamieszkiwali prowincye, należące d> cesarstwa, 

względnie Związku niemieckiego. 
nawiasie mówiąc, na podstawie esobi- 
stych doświadczeń możemy zapewnić, że jak 
inni sławni profesorowie niemieccy, zwłaszcza 
sp. Roapel, tak też Mommsen studentom pol- 
skim okazywał największą uprzejmość, starał 
się im ułatwiać pracę naukową i nietylko ni- 
gdy nie okazywał nam niechęci plemieniej, 
ale przeciwnie traktował nas z pewnem wy- 
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mowach, jak ją zaprawią do zabawy, a niej Radzi sę, iż mogą twierdzić, że należą do ro- | dnie o wszystkiem w salonia. 
nauczą jej pracować i patrzeć poważnie na jdu przeżytego. To jeszcza ich pigmejska chwa- 


życie 

— Cóż? uspokoiłeś się wreszcie ? — zapyta- 
łem Tadeusza. 

— Hm! zapewne! — odrzekł, — nie było 
ostatecznie żadnych podstaw, prócz możebności 
psychologicznej, jakkolwiek zadumy Teroni wra- 
caly od czasudo ezam i uporczywie nie ohoisła 
vyainié rzedmiotu tych zadumań; innych po- 
szlak nie było. Mijały nam dni i tygodnie w 


zupełnym spokoju, ale były co prąwda chwile, | 
w których nie mieliśmy nie do roboty. Moje | 


zajęcia ekonomskie nie mogły wystarczyć mo- 
jemu umysłowi, o tak zwanej wyższej kulturze. 
Terenie miała bony przy dzieciach, więc też i 
nie wiele czynności. Na dnie naszych umysłów 
tkwiły jakieś tęsknoty za życiem w szerszem 
kole, gdzie się w rzeczywistości robi także bar- 
dzo mało, ale przynajmniej gada zawzięcie, 


ła. Co do mnie, nie wierzę w te cechy rodo- 


| 
| 


Terenia tak samo stroiła w dzieciństwie 
lalki, uczyła się po franousku, nabierała wia- 


we. Ileż to widzimy znacznych i licznych ro- | domości z historyi, geografii i literatury, takża 


dów, których jedni członkowie są zdrowi, inni 
ohorzy. Zależy to od zdrowo przechowywanej 
tradycyi i od wychowania. Młodzieniec naj- 
starszego rodu, hodowany zdrowo na ciele, 
kształcony rozsądnie i praktycznie, przyzwy- 
czajony do nieustannej czynności, nie będzie 
człowiekiem przeżytym. Wnaik chłopski, zde- 
nerwowany od dzieciństwa, taką ci okaże nie- 
ndolność życiową, aż miło! Nie ród przestarza- 
ły, ale raczej obfitość pieniędzy tworzy ludzi 
przeżytych, znudzonych. U nas jest jeszcze go- 
rzej, niż gdzieindziej, bo ozłowiek starego rodu 
jest kształcony równie enoyklopedycznie i de- 
Jikatnie, jak syn plutokraty. Jeżeli nie może za- 
błysnąć fortuną, niech mu przynajmniej doró- 
wna nieudolnością, wypływającą z cieplarnia- 


Życie nasze miało pustki, która zapełnialiśmy , 2°80 wychowania. : ć k 
| skalożowaniezo i czczaw eater erann 4 Chociaż sara w sobie czuję brak sił Ży- 
Pomimo, iż mi robią zarzut, żem roman- )} wotnych, jestem powny, że mój syn, gdybym 
tyk, jadnak mam dziwne upodobanie, może na- go kiedy miał, będzie ipnym, niż ja, bo go 
wet upodobanie romantyczne do rzeczy real-| naczej wychowam. A. będzie to taki dobry 
nych, zgodnych ze zdrowym rozsądkiem. Wy- | Sieński, jak ja. Słusznie mówi Sienkiewicz 
rzucałem też sobie wciąż tę moją nieudolność | przez usta jednego homo novus, acz syna szla- 
faktyczną w życiu rzeczywistem, przy silnem | chcica, eks-obywatela ziemskiego: „Całe GR 
pragnieniu czynów konkretnych. Winno było *cie że ojciec nasz „stracił majątek, bo byli- 
temu moje wychowanie, a woale nie jakaś ro-! byŚmy „głebae adscripti“ i nie stalibyśmy sią 
dows właściwość, jsk myślą dziś prawie po-| ludźmi", co znaczy, że ci synowie eks-właści* 
wszechnie o takich bezużytecznych istotąch jak : ciela ziemskiego byliby kierowani tylka na wla- 
ja. Przeżyty ród, wyczerpanie i t. p., są to mo- ŚCicieli ziemskich nic więcej. 
jem zdani:m, frazesy bez znaczenia. Bądź co. Ja kończyłem prawo i dyplomacyę w Dor- 
bądź, ród to fikoya! Wszysoy pochodzimy w` pacie pomiędzy filozofami niemieckimi. Dyser- 
prostej linu od Noego, krow się wciąż miesza, tacyę opracowywałem w  Patersburgu, gdzie 
a zatem cechy rodowe muszą ginąć 1 zmieniać poznałem powierzchnię, nęcącą naturalnie, sto- 
się nieustannie, zarówno przez to mieszanie łecznago życia. Następnie zwiedziłem Wiedeń, 
krwi, jak i przez warunki życiowe, które też Włochy, Paryż, a w kraju Kraków, Poznań i 
się zmieniają dla każdego rodu. Niektórzy są Lwów, obejrzałem wszystko à mol d'oiseau, jako 
tak śmieszni, że się nawet cieszą jąkiemiš ce- turysta i tak wypolerowany zacząłem zimy 


była kiedyś z rodzicami na wystawie w Pa- 
ryżu, potem w Eme i także zimy spędzała 
w Warszawie. Jeżdziła konna, tańczyła, roz- 
mawiała o niektórych nowszych francuskich 
powieściach, ale nie o całych, bo pewne ustęp 
były zakreślane przez panią Urowiscką cló- 
wkiem, jako zabronione dla młodej panny. 

I r tak wychowanych ludzi ma się wy- 
tworzyó w przyszłości zgodna i przykładna 
para małżeńska, oddana obowiązkom i pracy! 
] Nie ród, alə wychowanie powtarzam raz 
jeszcze. I owszem, ród dał mi przynajmniej 
jakieś tradycye obowiązkowości, które spra- 
wiają, że, jeżeli nie jestem członkiem pożyte- 
cznym, to przynajmniej myślę, żem nim być 
powinien. 

Przed świętami Bożego Narodzenia po 
lekkiej wzmianoe Tereni, postanowiłem dotrzy= 
mać danego przed rokiem przyrzeczenia i po- 
jechalńśmy do Warszawy. 3 

Tu Tadeusz wyciągnął zegarek, spojrzał, 
że Poem była późna i poszliśmy spać, od- 
kładając opowiadanie do dnia następnego. 


IX. 


Nazajutrz, zaraz po śniadaniu, zwołałem 
służbę na nabożeństwo. Zachowywałem ten 
zwyczaj dla pamięci nieboszczki matki, która 
z powodu oddalenia od kościoła, zwykle ze 
wszystkimi domownikani w niedzielę 1 święta 
odmawiała pacierze. Bywały nieraz chwile 
w mem życiu, w których mat ciężył ten przy- 
jąty zwyczaj. Chciałem się nieraz wykręció od 
tej formy, ale wówczas stawała mi zawsze 
przed oczyma poważna i łagodna twarz mojej 
staruszki i, zdawało mi się, że mi robi wy- 
mówki za tę chęć zaniechania dawnego zwy- 


czaju. Dzis sam serdacznie kocham tę chwilę 
wspólnej modlitwy. W jakiemkolwiek byłbym 
usposobieniu, zawsze jast mi ona wielką po- 
ciechą. Ras 

Gdyśsmy po skończosam nabożeństwie 
wrócili do salonu, Tadeusz rzekł do mnie z sce- 
ptycznym uśmiechem : 

— Ty wierzysz, szczęśliwcze ? 

Nieraz w życiu zdarzyło mi się uczuwać 
jakiś giupi, fałszywy wstyd z powodu mojej 
wiary, dziś zaś odrzekiem ze szczerością Tade- 
uszowi : Ed P> >. 

— Tak, wierzę! potrzebuję wiersyć i wierzę. 
A ty? - 

— Ja? — rzekł zamyślony, — sam nie wiem; 
wszystko. co czułem, ześrodkowało się u mnie 
w jednem uozuciu miłości dla kobiety, Dawniej, 
za młodu, wierzyłem silnie; w ostatnich latach 
zwykłem był wszystko podporządkowywać tej 
miłości mojej. Jeżeli Terenia była dla mnie 
dobra, wierzyłem, gdy była szorstka, lub da- 
wała mi przyczyny do niepokoju, wówczas 
przestawalem wierzyć. Wstyd mi Edwardzie, 
ale tak jest! Czy pamiętasz nowelkę Sienkie- 
wicza „Przez stepy“? Pamiętasz to gwałtowna 
ukochanie kobiety? Zawsze mi stol w pamięci 
sens moralny tej nowelki Widocznie nie mamy ` 
prawa ukocha na ziemi ludzkiej istoty zupeł- 
nie wyłącznie, ponad wszystko inne na świecie. 
Istota wyższa się mści. Powiedziano nam prze- 
cież: „Nie będziesz miał Bogów innych prze- 
demug!* A ja wziąłem sobie bóstwo i ukocha- 
łem je nad wszystko i wezystkioh. Dlatego też 
jedoą znajdowałem w moich męczarniach po- 
ciechę. Myślałem, że dręczę się dlatego, iż 
wziąłem sobie to bóstwo i że temi mękami 
okupię sobie życie tego bóstwa Niech mnie 
dręczy, byleby żyła! byle nie zapanowała do- 
koła mnie ta straszna, przerażająca noc OSta- 
tecznej rozpaczy. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


Zi Id. 


PRZEGLĄD z dnia 8 S:ycznia 1898. 
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na, o tem mogliby nas objaśnić młodzi polscy 
słuchacze Mommsena. Ale z dawniejszych cza- 
sów przecież oprócz waszego korespondenta 
żyje jeszcze cały zastęp byłych słuchaczy 
Mominsena, którzy mieli sposobność zbliżyć się 
do niego osobiście, a zatem przekonać się o je- 
go uprzejmości, 
buty plemiennej i wyraźnym szacunku na- 
rodu polskiego. Zaznaczamy to, ponieważ nam 
chodzi nie o roznamiętnienie walki, która nie 
może prowadzić do żadnego dodatniego celu, 
lecz o złagodzenie sporu i do spowadzenia w 
Austryi właśnie tej normalnej przyszłości, na 
którą zgadzają *ię profesorowie J agió 1 Mommsen. 


* 
List prof. Jagió'a do prof. Mommsena opiewa: 
Wiedeń 6 listopada 1897 r. 

Wielce szanowny panie profesorze i kolego! 
Ubolewam mocno, że smutue położenie 
naszego parlamentu (unsere parlamentarische Mi- 
sóre) i pana ze zwyczajnego wyrwało spokoju 
i skłoniło do wyrazów nagany, żeby nie po- 
wiedzieć: do wyrazów oburzenia. W istocie mo- 
żnaby wobec scen, jakie rozgrywają się teraz 
codziennie w naszym parlamencie, zwątpió o 
możliwości pokojowego wyrównania narodo- 
wych sporów. A jednak należy wystrzegać się 
tego. Siła faktów prędzej czy później sprowa- 
dzi rydwan państwowy na właściwe tory. 
Z umysłu nie mówię „na dawne“ tory, gdyż 
siłę faktów pojmuję Inaczej, aniżeli pan,” sza- 
nowny kolego, to czynisz, Muszę bowiem z ca- 
łą otwartością, do jakiej skłania mnie cześć 
i przyjaźń dla osoby pańskiej, pańskiego sła- 
wnego w nauce imienia i pańskiej naukowej 


wielkości, uczynić mały zarzut pańskiemu po- | 


jęciu o zadaniu i przeznaczeniu Auetryi: to po- 
jęcie uważam za anachronizm. Austrya, jak ją 
pam sobie dziś jeszcze życzysz i wyobrażasz, 
jest obrazem przeszłości, ale nie terażniejszo- 
sci, a tera mniej przyszłości. Kładę nacisk na 
przyszłość, bo mimo zwykłej skłonności do 
umiarkowanego pesymizmu, nie jestem tak pe- 
symistycznym, by wątpić o przyszłości Austryi. 
Nie, Austrya ma jeszcze piękną i świetną 
przyszłość przed sobą. Nie należy jednak przez 
Anustryę rozumieć scentralizowanego jednolicie 
niemieckiego państwa. Takie państwo obok 
Niemiec byłoby takiem źródłem zamieszek, jak 
podobne państwo słowiańskie wobec Rosyi. 

Austrya pomiędzy temi dwoma wielkiemi 
potęgami stać się musi tem, do czego prowadzi 
ja historyczny, od wieków już trwający, ma- 
turalny rozwój rzeczy, mianowicie państwem 
wielojęzycznem i złożonem z różnych, do ną- 
rodowego poczucia zbudzonyeh, do kultury ró- 
wnomiernie dążąsych ludów, którym nie idzie 
o wzajemne uciskanie, ale o zgodne popie- 
ranie się. Oto program przyszłości Austryi 
Ned tym programem pracuje się teraz, cho- 
ciag twierdzenie takie zakrawa pozornie na 
ironię, 

Jestem ostataim, który zapoznawałby wiel- 
kis znaczenie niemieckiego żywiołu kulturne- 
go. Abstrahując od moich nuezuć osobistych, 
które objawiają się w wielkiem uszanowaniu 
dla narodu niemieckiego, uważałbym to za 
rzecz dla wszystkich Słowian w wysokim sto- 
pniu niekorzystną, gdyby oni pod wpływem 
pewnych zjawisk przestali uważać Niemeów za 
swoich najbliższych i najbardziej powołanych 
nauczycieli (Lehrmeister). Nie, my Słowianie 
na długo potrzebujemy jeszcze pomocy nauko- 
wej ze strony naszych bardziej rozwiniętych 
sąsiadów. Ale teraz, szanowny panie kolego, 
docieram do punktu, gdzie zdania nasze się 
rozchodzą. Pan stanowczo za mało posiadasz 
informaacyi eo do ducehowego i kulturnege ży- 
cia Słowian. Zapoznajesz pan też rezultaty, 
jakie dzis już wydał wpływ kultury niemiec- 
kiej na Słowian, a specyalnie na Czschów. 
W innych okolicznościach byłoby panu może 
nawet przyjemnie słyszeć, Że Czesi, którzy 
chwilowo nie eieszą się zapewne pańską sym- 
patya, jako pojątni uczniowie Niemców, osią- 
gnęli już tak wysoki stopień rozwoju własnago 
narodowego życia, że czują się do żywego 
dotkniętymi — jeżeli mimo ich niezwykłych 
postępów, stawia się ich obok Niemców, jake czyn- 
nik barbaryi (als ein Prinzip der Barbare:). Nie, 
szanowny panie profesorze, ten zarzut jest pje- 
zasłużonym; przebaczyć go można jako czyn- 
nik niedokładnej znajomości rzeczywistych 
stesunków. Pytaj pan takich mążów, jak ba- 
ron Chlumecky, jak profesor Suess, albo je- 


twierdzić, że rozporządzenia językowe przy zrę- 
cznem zastosowaniu dają Niemcom więcej ko- 
rzyści, aniżeli Czechom. Dwujęzyczność była 
dotąd w Czechach wyłącznie prawis po stronie 
Czechów, przez co stawali się on: zdolniejszy- 
mi do rozmaitych posad, aniżeli Niemcy i wy- 


|piero tę samą myśl przedstawił Niemcom także 
profesor Suess. 

Sądzę zatem, że chwilowe ambarasy nie 

powinny wpływać na sąd ogólny. a mianowi- 
cie my, reprezentanci nauki, a tyle napastowani 
profesorowie, powinniśmy, jak długo tylko mo- 
żna, hołdować idealizmowi i dawać pierwszeń- 
stwo temu, co ludy jednoczy, przed tem, co je 
dzieli. Pan jesteś Niemcem — ja Siowianinem, 
możemy przyjaźnie podać sobie dłonie, chociaż 
w parlamencie austryackim krzyk jeszcze nie 
zami:ki. Krzyk jednak zamilknie. Nawet dzi- 
kie scany wydadzą owoce. Dostarczony zosta- 
nie dowód, ża w Austryi nie można rządzić 
jani przeciw Niemcom, ani przeciw Czechom. 
{Coe się tyszy Czechów. pozwól mi pan, jako 
znawcy stosunków i charakteru słowiańskiego, 
wyrszić zdanie, że bierność słowiańska działać 
umie cuda, i ża Słowianie nie tracą przez nie- 
powodzenia odwagi i spokojnie czekać umieją 
na lepsze czasy. 

Ten długi list stosują do pana, szanowny 
pania profesorze, jako wyraz najwyższego po- 
ważania i serdecznych Życzeń, z powodu zbli- 
żającej sę 80-letniej rocznicy pańskich uredzin. 
Oby długo je*zcze, bardzo długo trwała pań- 
ska świeżość umysłu, połączona z dzielnością 
fizyczną. 

Z dawną wiernością i oddaniem 
i Jagić: 

Odpowiedź prof. Mommsena opiewa : 

Charlottenburg, 8 listopada 1897 r 
Wielce Szanowny Kolego! 

Wśród pustego klaskania i gwizdania, 
które narzuca nam publiczność, list pański jest 
mi nietylko miłem wspomnieniem dawnaj zaży- 
łości, ale także dowodem wewnętrznego poro- 
zumienia mimo talego, albo pczwól mi pan po- 
wiedzieć, wskutek całego zarzutu, uczynionego 
memu pojęciu tamtejszych stosunków. 

Zupełnie tak jak 'pan to określasz i ja 
wyobrażałem sobie przyszłość Austryi (jeżeli ją 
Austrya ma) jako państwa wielojęzycznego i 
często wskazywałem przytem ua Szwaj aryę, ja- 
ko przykład jedności państwowej przy odrębno- 
ści narodowej Zs germanizacya Austryi możli- 
wą była, gdyby Habsturgowie podczas kontr- 
reformacyi poszli byli w cdwrotnym kierunku, 
zarówno jest pewnom, jak to, że już wtedy się 
tej germanizacyi wyrzeczono. Obecnie nie ma 

u nas tak szowinistycznego (iermanina, aby 
marzył o takiej utopii, a ja — jak pan wiesz— 
nigdy szow'nistą nie byłem. 

Stosun:1 wielkiego mocarstwa wymagają, 
aby i przy takiem nkształtowaniu państwa 
utrzymała sią powna jedność. Tego ogólnego 
kitu dostarczyć może tylko niemieckość, przy- 
czem właściwości naredowe każdego kreju po- 
zostać mają nietkniętemi. (W tem miejscu na 
żądanie Mommsena redakcya Deutsches Revue 
opuściła ustęp, zawierający dalsze przyznanie 
się autora do zapatrywań Jagića). 

Trudno wiedzieć, co nastąpi? — Czy spo- 
jdziewać się ustępstw ze strony rządu, czy 
umierkcwania ra strony stronnictw ? Możnaby 
przecież zapytać: Co jest mniej możliwem ? 
Zszdroszezę panu pańskiego umiarkowanego 
pesymizmu. 

Nie zapomnę jednak nigdy, że wśród cięż- 
kich dni — i u nas nie wygląda dobrze — 
list pański przynosi mi jeden dobry dzień i za 
to dzię:uję panu. T. Mommsen. 


Sytuacya 


Wiec słowiański urządzony niedawno w 
Krakowie wydaje coraz smułniejsze rezultaty. 
Autonomiczna większość parlamentarna wisi 
już tylko na włosku, agitatorowie niemieccy 
bowiem objeżdżają okręgi wyboreze katolickiego 
stronnietwa ludowego i dyskredytują je wobec 
wyborców. W Tyrolu urządzają od kilkunastu 
dni już zarówno liberałowie, jak i narodowcy 
wiece ludowe i szerzą między tamtejszymi wie- 
śniakami podejrzliwość do Słowian a obudzają 
ich poczucie niemieckiej solidarności szczepo- 
waj. Znając szczerze katolickie uczucia tam- 
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szcze bliżej nam stojących kolegów, jak radzca | tejszej ludności niemieckiej nie występują prze- 
dworu Gomperz; wszyssy ci panowie potwier- |ciw religii, lecz przeciwnie zapewniają, „że i 
dzą prawdę słów moich. oni są dobrymi katohkami i właśnie bronią re- 

Prawda: liczabnie i pod względem owych |ligii. Zwłaszeza liberalny poseł Lecher, znany 
licznych imponderabiliów, które w życiu poli- |z dwunastugodzinnej mowy obstrukcyjnej, u- 


tycznem rolą odgrywają, nie mogą Czesi mie- 
rzyó się z Niemoami. Byłoby to zuchwalstwem 


biera się w Tyrolu wtogę katelieyzmu i jedna 
tem ludność, tamtejszą dla opozycyi nie- 


z ioh strony. Ale w śoiślejszam kole zamie- | mieckiej. e agitacya ta prowadzona 
szkałego przez nich kraju, zasługują Czesi| jest z sukoeesem, dowodzi odbyty przed kilku 
na większe względy, aniżeli im przyana- |dniami wybór uzupełniający posła do Rady 
wano aż do niedawnego ezasu. Ja sam uwa-!pańtwa z tyrolskiego okręgu gmin wiejskich 
żam sposób, w jaki wprowadzona zostały roz- | Schwaz, w miejsce zmarłego profesora Ambro- 
porządzenia językowe za nieszczęśliwą formę, |żego Mayera Okręg ten zawsze należał do 
ale dush rozporządzeń, wedle którego Czech | katoliekiej frakoyi konserwatywneji ani libera- 
i Niemiee ce do praw i obowiązków, a więc jłowie ani narodoway nie kusili się nawet o to, 


lenhof, Lecher, Pommer, Kindermann, Dobsr- | specyślista na polu studyów nad Napoleonem, 
nigg i zastępca burmistrza Lampl; w Uhrfar|i sam autor dramatu, którego wątkiem jest 
zaś: Dobernigg, Pommer, Schuecker, Wolf, | stosunek Napoleona do Józefiny, zarzucił Ba- 
Hofmann: Wellenhof, Richter, Roebling, Drezel, d hrowi w jednym z dzienników berlińskich po- 
Hueber, Lechar i Pessler. Wszystkie mowy po- | pełnienie plagiatu 

ruszały jeden temat, a mianowicie wzywały Innym przedstawicielera „szkoły wiedeń- 


zupełnym braku obrażającej | pierali ich też niejednokrotnie. Niedawno do- | Niemców w Austryi, aby bez względu na stron- | skiej", Jung-Wien wedle wyrażenia Babra, jest 


niotwa, szli razem do walki ze Slowianami, | Feliks Dórmannv. Ja;o sztuka trzyaktowa „Le- 
rełna były wycieczsk przeciw gabinstowi hr. | dige Leute“, grana w Carlieatrze, w krótkim 
Badeniego i wzywały do zwalczania klerykałów | czasie zyskała wielki rozgłos. Jest to dramat o 
i ugody z Węgrami Jeden z mówców oświad | treści erotycznej, nawszrós młodzieńczy; cho- 
czył, iż w stosunku « Węgrami w miejsce unii |ciaż dzieją się tam rzeczy ogromnie „realisty- 
realnej nastąpić powinna unia personalua. Hoff- | czae* i ryzykowne, to przecież całość owiana 
mann- Wellenhof rzekł, iż dopóki wszystkie ży- | jest jakiemś poetycznem, dziwuie delikatnem 
czenia Niemców nie będą spełnicne, dopóty | tchnieniem. Dwudziestolstni młokos, niedoświad- 
muszą Niemcy trwa% w pogotowiu wojennem. | czony, ńzlach*tnego usposobienia, dopiero co 
Lecher napadł w cstry sposób za katolików | wypuszczony z pod opieki matezynej i stawia- 
niemieckich, którzy nie chcieli išó ręka w rę-| jący pierwsze niepewne kroki na polu eroty- 


kę z innemi stronnietwami niemieckiemi i do- | cznem zostaje wprowadzony do domu matki: 


wodził, iż ich stanowisko w sprawie szkolnej ij Brandl. Matka Brandl ma trzy córki, która za- 
ogólnej polityki austryackiej, w sprawie feda- | rabiają na dom w ten sposób, ża pod egidą 
ralizmu i kwestyj narodowościewych przynosi | matki, utrzymują stosunki z rozmaitymi mają- 
tylko szkodą katolicyzmowi. Kienmann rzekł, | tnymi panami. Zycie w takiem domostwie rza- 
iż następca Badeniego powinien sobie dobrze ! dzo kiedy tak jaskrawo przedstawionem było 
to zamarkować, że bez popzrcia Niemców ni-|iak w tej sztuce. Ow młodzienies wprawdzie 
czego nie będzie mógł doxzonać. Jako ocdpo-; wia, eo to za familia; jednakże w najmłodszoj 
wiedź na narodowe aspiracye czeskie powinno | aórce, którą uważa za lepszą niż jej otoczenie. 
zabrzmieć hasło : odrębność dla Galicyi. zakoshiwa się, a nawet chce się z nią żenić. 
Dobernigg wypowiedział wiecowi pozdro- | Zabiera ją wiąc z tych brudów, w których prze: 
wienie od Niemoów w Karyntyi. Wolf napadł | bywa, i prowadzi ją do swej matki, a ta na 
w ostrych słowach na dr. Ebenhooha i rzekł, | tyle jest słabą i raiękką. że ortatecznie zezwo- 
iż telegram, który wysłał wi-e słowiański w, liłaby na to małżenstwo. Atoli matka Brand! z 
Krakowie do dra Ebonhocha. najdoszdniej ilu-| tem się nie zgadza; przych”dzi po swóją cór- 
struje stanowisko, jakie poseł ten zajął w spra- | kn, i tlumaczy synowi i matce, iż córki swej z 
wie wewnętrznej polityki austryackiej i jski| domu nie wypuści, gdyż ona ma bardzo ren- 
jest jego stosunek do reszty stronnictw nie- |towny stosunek z pewnym starszym jegomo- 
mieckich. „Jeżeli — ciągnął dalej — wszystkie | śoiem. Dziewczyna zrazu wstydzi się, als wkrót- 
życzenia Niemców nie będą spełnione, wó-| ce zastosuwuje się do nowej sytuacyi, sądząc, 
wczas spokój w Austryi nie nastąpi. Ci nie-| że będzie mogła zatrzymać obu adoratorów. Po 
mieccy posłowie, którzy chcieli paktować z rzą- | odejściu matki Brandl i jej córki, młodzieniec 
dem, znikną wkrótce z horyzontu politycznego. jn się w objęcia swej matki, żegnając się z 
Wyborcy dadzą im dobrą neuka“. Wszystkie i całym tym epizodem swego życia słowami: „Ja 
mowy nsgradzano hurznymi oklaskami. W koń- | się wstydzę !* 
cu uchwalono 3 rezolucye Pierwsza baco Wielkie powodzenie miał w Volksteatrze 
się, aby posłowie niemieccy, bez względu naj dramat „Bartel Turaser* Filipa Langmanna. 
stronnictwa, do których nslsżą, w sprawach | Autor jest młodym urzędnikiem w Bernie mo- 
narodowych szli ręka w rękę w myśl uchwał | rawskiem, którego nazwisko dotychezas znane 
powziętych na wiecach w Chebie i Celowcu i| było z kilku nowel w stylu nowoczesnym pi- 
aby przez tę jednomyślność zapewnili Niem- | sanych. W dramacie owym Langmann wsiąpił 
com należne im, dominujące stanowisto w|w ślady słynnego dramatu Heuptmanna „Tka- 
Austryl. aze“, I on kreśli ubóstwo i nędzę robotników 
Druga rezolucya potępia katolików nie- | fabrycznych, urzędnika we fabryce. który ro- 
mieckich, na których, z powodu ich obrony | botników grrzej ciemięży, niż właściciel fa- 
rozporządzeń językowych 1 trwania sojuszu z j bryki, głód w izdebce jednego z robotników, 
Polakami i Czechami, spada największa odpo- | farbianza Bartla Turasers, a nawet ten rys się 
wiedzialność za smutne stosunki, jakich wido- | u niego powtarza, że gdy wygłodniali bieda- 
wnią dziś jest Austrya. Trzecia rszolucya wre- | cy narerzcie mają co jeść, to jedzenie zamiast 
szcie wzywa wszystkich zwolenników stronni- | przynieść posiłek, szkodzi ich osłabionemu 
ctwa niemiecko-narodowego, aby popiersli zwią- | ciału Poza tą wspólnością kolorytu i ogólnego 
zkowy organ stronnictwa. Wieczorem odbył się | charakteru atoli nie ma już podobieństwa mię- 
uro. zysty komers. Miasto wskutek odezwy wy- | dzy obydwoma dzisłami. W „Tkaczach* bo- 
danej przez grono niemiecko-narodowych ra-; wiem nie ma wcale akcyi rozgrywającej sią 
dnych było przybrane w flagi o barwach pań- | pomiędzy kilioma osobami, nie ma w ogółe 
stwa i kraju, zaledwie kilka było o barwach i jednego bohetera, cala masa robotników wy- 
pruskich. stępuje jako bohater, i cała mesa drobnych 


— działań wpływających we wspólne szerokie ko- 
Kronika teatralna, 


ryto tworzy akgyę dramatu. zas w utworze 
Lavgmanns jest bohater, kolizya tego rodzaju, 
Ostatnie dziasięciolecie rozwoju dramatu |jjak zwykle w dramatach, w ogóle fabuła 
niemieekiego śe sla związane było z Berlinem. | w zwykłem znaczeniu tego wyrazu. Bartel Tu- 
Nawet poeci dramatyczni, nie mieszkający w rager był świadkiem pewnego zajścia, miano- 
Berlinie, jak n. p. słynna autorka monachij- | wicie widział jak Kleppel, ów ciemiężyciel ro- 
ska - Elsa Bernstein - (pseud. Ernsti Rosmer), | botników, o którym wyżej wspomnieliśmy, na- 
dostrajali się do typu szkoły berlińskiej, | pastował jakąś młodą, iadną robotnicą. Wszyscy 
do dramatu naturalistycznego, stworzonego, ' robotnicy głośno sarkają na tę zuchwałość 
przez Holza i Sohlafa, a po nich przez; Klsppła; jedna z robotnie w oczy obwinia go 
Hauptmanna. Obecnie czasy burzliwego Śiurm 0 ten postępok. Kleppel skarży ją do sądu. 
und Drang berlińskiego minęły, produkcya dra- | Swiadectwo Bartla ma być decydujące. Klep- 
matyczna wyższego stylu w stolicy niemieckiej | pel ofiarowuje mu pieniądze i obiecuje mu lepszą 
już tylko wąskiem płynie korytem, „wolna | posadę, jeżeli będzie świadczył na jego korzyść. 
acena“ w Berlinie przestała istnieć. Natomiast , Bartel nie może oprzeć się pokusie: żona jego, 
w tych dniach właśnie zawiązało się w Mona- | miniaturewa lady Maabeth mu dogaduje, a wi- 
chium „Towarzystwo literackie", które zakłada dok głodnych dziatek szalę przechyla. On ze- 
„wolną scene“. Repertoar pierwszych przed-; znaje przed sądem, że nie widział dokładnie 
stawień tej sceny jest następujący: Na otwar-j owego zajścia. Mleppel wskutek tego zostaje 
cie granem bedzie Tołstoja „Potęga ciemnoty*, i uwolrionym, a robotnica, która go obwiniała, 
dalej pójdą Biórnsonsa „Król*, Szekspira „Troi-i dostaję się do aresztu. Ceyn. ten jsdnak Bar- 
lus i Kresyda*, Fr, Resssersa tragedya „Ma- | tlowi nie wychodzi na dobre; towarzysze go 
rzso“, M. Dreyera krotochwila „Jedna“, W. | prześiadują, oboje dzieci w jedeym dniu go 
Harlana komedya historyczna „W kwietnin*. | odumiereję, a w końcu, trapiony wyrzutami 
Przedewszystkiem zaś w Wiedniu po długim | sumiezia, sam oddaje się w ręce sprawiedliwo- 
zastoju poczynają się pojawiać nowa młodzień. | ści, przyznając, iż złożył przed sądem talszywa 
cza talenty na niwie produkoyi dramatycznej; | świedectwo. 
z owtatnioh czanów mamy do zanotowania kil- Dyrektor teatru nadwornego, Max Burok- 
ka nader interesującychjnowości. W „Dautschea ' hard, miedwuwno rozpeczął karyerę dramatopi- 
Volkstheater“ grano tymi dniami sztuk, („Spiel“) | sarską ; Velkstbeater wystawił jego komedyę 
w 4-0ch aktach Hermana Bahra „Josophine”,i wieśniaczą „Wybór burmistrza". Komedya ta 
W tygodniku Zeit, którego oręść literacką ram | zawiera bardza ostrą satyrę stosunków panują- 
redaguje, zamieścił Bahr rodzaj prologu do ta- | cyeh po wsiach .w niemieckich , prowincyach 
go dramatu. Muza w tonie humorystycznym | Awtryi, tak wśród ludności, jak i w urzędach. 
skarży się, że już znowu moda poetycka się | Akoya dzieli się na dwie ozęśei; bohaterką 
zmisniła ; myślała, że Bahr zechce od niej | pierwszej jest kelnerka, która niegdyś przed la- 
scan ludowych, probleratów społecznych, a |ty zupełnie niewinnie została skązaną na karę 
tymczarem on żąda bohaterów, gdyż tamten | więzienia, jako ofiara lekkomyślsego wymia- 
kierunek juś został „pokonany“. Z szeregu wiel-|ru sprawiadliwości. Rzecz ta wychodzi na 
kich ludzi zaproponowanych mn, wybiera po- jaw podozas jakiejś rozprawy w sądzie wiej- 
ote Napoleona. Muza zgadza się, alo oznajmia | skim. Dziewezyna wskutek tego traci posadę, 
mu, że nie będzie to rzecz stylowa i patetycz- | musi wynieżć się ze wsi i gdzieindziej zzukać 
na; bohatera, półboga, poksżę mu ona tak|sobie chleba. Druga część skoyi obraca sią 
z bliska, że pozna w nim człowieka rówaege | około osoby przemysłowca Pragera, żyda, któ- 
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Z:ręczyny. W Wiedniu w czasie świąt od- 
| były się zaręczyny panny Zofii Szwejkowskiej cór- 
|ki p Jana Szwejkowskiego, wielce szanowanego 
j wyższego urzędnika tutejszej reprezentacyi krak, 
Towarz. wzaj. ubezpieczeń i radnego miasta Liwo- 
wa, z p. dr. Tadeuszem Rittnerem, synem b. mi- 
nistrą dla Galicyi. Panna Szwejkowska pracuje na 
niwie literackiej i ogłosiła drukiem kilka swych 
nowelek, a również oddaje się malarstwu; kilka jej 
prac znajduje się w lwowskim Salonie sztuk pięknych. 

W tastrze ruskim, bawiącym obecnie we 
Lwowie, a pozostającym pod opieką tutejszej ru- 
skiej „Besidy*, powstały niesnaski między „Besi- 
dą“ a dyrekcyą, które skończyły się w ten sposób, 
że grono najwybitniejszych artystów wystąpiło z 
personalu tego teatru i utworzyło osobną trupę. 
Trupa ta da jutro w wielkiej sali „Domu narodne- 
go* pożegnaine przedstawienie z następującym pro- 
gramem : „Natałka Poltawka“, operetka ludowa w 
3 aktach ; Artymowskiego : „Zaporożec za Dunajera*, 
duet na tenor i sopran; Fedkowicza : „Prazdnyk u 
Takowi*. Początek przedstawienia o godz. 7 wie- 
czorem. Potem wyjeżdżają artyści do Źółkwi, gdzie 
dadzą 6 przedstawień, z których pierwsze ma sią 
odbyć w poniedziałek. 

Spuścizna po Zanig. Maryau Gawalewicz 
przygotowuje obszerne studyum literackie i szczegó- 
łową biografię Tomasza Zana. W tym oelu bawił 
ostatnimi czasy na Litwie i znalazł trzydzieści to- 
mów rękopismów pozostałych po Zanie, a dotąd nie 
drukowanych. Sy tam rozprawy filozoficzne, badania 
geologiczne, poszye, — w ogóle mnóstwo bardzo 
cennych )rąc, z których może dopiero teraz nieje- 
,dna pojawi się w druku. Gawalewicz twierdzi, że 

to eo znalazł, te istna dyamenty literackie 
Zmiana nazwiska. Namiestnietwo pozwoliło 
aptekarzowi |lwowskiemu, wiceprezydentowi Izby 
i handlowej i posłowi do Rady Państwa p. Jakóbo- 
jwi Pispesowi na zmianę nazwiska na Poratyński, 
Kolędy. W niedzielę dnia 9 b. m. w kościele 
archikatedralnym lat obrz. w czasie cieliej mszy 
św. o godz. 12 w południe wykona chór uczniów 
Zakładu naukowego im. Worosiewicza, siedem kolęd 
na głosy mieszane Ñ 
| Kro-ika myśliwska. Dr. Jan Wojtkowski, 
| praktykujący lekarz i właściciel dóbr, mieszkający 
w Grzymałowie, jadąc w dniu wigilii Bożego Naro- 
I 
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dzenia do swego szwagra (właściciela dóbr Borki 
małe p. Jana Leszczyńskiego), a było to tuż przed 
wschodem słońca, napotkał na polu obok Bzogy 3 
dziki, z których celnymi strzałami (kulami) 2 poło- 
Żył ne miejscu, 

Z Grzymałowa nam piszą: Dnia 5 bm. odbyło 
sią w lewis chlebowskim polowanie, w którem prócz 
okolicznej szlachty także wisle innych zaproszonych 
osób wzięło udział, a o których wielce tu powa- 
żany i lubiany hrabia Szczęsny Kogiebrodzki nie 
zapomina. Polowanie wypadło znakomicie, padły bo- 
wiem : 1 dzik. 2 lisy, 6 rogaczy i 96 zajęcy. My- 
śliwi, uję i staropolską gościnnością hr. Koziebrodz- 
kiego, bawili się znakomicie. 

Na konkurs dramatyczny Paderewskiego 
w którym termin nadsyłania utworów przedłużony 
został do 1 lipca b. r., nadesłano po dzień 31 gru- 
dnia 21 prac, między innemi sztukę w 5 aktach, 
osnutą na tle wyborów galicyjskich, zatytułowaną 
„Daremne zabiegi*, 

W .jęcie kuli za pomocą X-pramieni. Wia- 
domo, że przed paru tygodniami ranionamu w War- 
szawie w pojedynku panu Wł. Wydźżdze kula pi- 
stoletowa ugrzęzła pod łopatką inie można jej było 
odszukać, a więc i wyjąć. Otóż tymi dniami w po- 
mieszkaniu dra Brunnera w specyaluej jego kame- 
rze fotograficznej w "obecności - drów+-—Seliuanu i 
Zembrzuskiego, dr. Brunner dopełnił najpierw dwóch 
zdjęć fotograficznych promieniami Roentgena. Pier- 
wsze zdjęcie trwało 10 minut, drugie zaś 8 minut; 
lecz pierwsze tylko udało się wyśmienicie i kula 
naturalnej wielkości 12 milimetrów o wydatnych 
konturach widoczna jest na kliszy fotograficznej zu- 
pełnie wyraźnie w położeniu tuż prawie przy kości 
pacierzowe] u samej. jej podstawy o */, cala tylko 
od kręgosłupa. Drugiego zdjęcia dokonano z sondą 
W ranie, co rozdraźniło bardzo chorego i sprawiło 
przy Silnych bolach niespokojne jego zachowanie 
| się, z powodu czego klisza druga wobec krótszej 
i ekspożycyi nie udała się. Mimo to pierwsze zdjęcie 

zupełnie wystarczyło do ustalenia położenia kuli i 
przystąpienia do opecacyi. Ta ostatnia odbyła się 
w zakładzie dra Golmana. Operacyę wykonał prof, 
Kosiński w asystencyi drów: Solmana, Brunnera i 
Zembrzuskiego. Po pomyślnem wyjęciu kuli, co 
trwało pospołu z opatrunkiem 20 minut — stan 
chorego jest ciężki, ponieważ cierpi dotkliwie, ale 
życiu jego już nie nie zagraża. 

Środek na kł poty z powodu kontumacyi. 
| Ustawiczne zamykanie targów na nierogaciznę z po- 
fwodu kontumacyi, daje się silnie we znaki włościa- 
nora, bo po pierwsze nie mogą sprzedać swego przy- 
chowku wtedy, kiedy on najlepiej wygląda lub gdy 
potrzeba pieniędzy na podatek, a po drugie, gdy po 

ustaniu kontumacyi otworzy się targ, wtedy muszą 
sprzedawać przychowek prawie za połowę ceny, 
tyle bowiem naraz spędzą nierogacizny ze wszyst- 
kich stron. Otóż w ubiegłym roku w ekolicy Cie- 
szyna włościanie, trudniący się chowem  nierogaci- 
zny, dowcipnie sobie poradzili, gdy zaprowadzono 
kontumacyę a równocześnie zbliżył się termin do 
płacenia podatków. Postanowili zapłacić owe podatki 
nw naturaliach* i w umówionym dniu zabrali swoje 


i pod względem językowym równe otrzymują 
prawa , jest słusznym i sprawiedliwym i pier- 
wej oczy później dojść musi do zwycięstwa. 
Rozumie się samo przez się, że język nie- 
miecki zatrzymać ma przy tera szerekie po- 
le, odpowiednio do swego ogólnego dla Austryi 
znaczenia. 

W Niemczech zrozumieó powinni tę ró- 
żmicę tak, jak u nas w Austryi powoli oswoić 
się już trzeba z myślą, że Niemiec nie naby- 
wa przez samo urodzenie zacpatrzonego w przy- 
wileje odrębnego tytułu prawnego. Ongi isto- 
tnie tak było, ale to wtedy, kiedy różność 
w stosunkach kulturnych była tego pierwszsń- 
stwa powodem. Ale dzięki misyi kulturnej 
Niemców, a w ozęści także Włochów, ich 
uczniowie bądź to osiągnęli już świadectwo 
dojrzałości, bądź też osiągną je w najbliższym 
czasie. Obecnie idzie o to, by dojrzali ucznio- 
wie nie zapomnieli zupełnie o wdzięczności, 
dłużnej nauczycielom, ale też o to, by dawni 
nanczyciele zmienili swoje wobec byłych 
uczniów postępowanie, by traktowali ich co- 
kolwiek uprzejmiej i bardziej po koleżeńsku. 


by przeprzeć tam swego kandydata. Teraz po- 
stawili tam narodowcy swego kandydata, a 
jakkolwiek nie został on wybrany i okręg u- 
trzymał się jeszcze przy katolickiem stronni- 
ctwie, to jednak stosunek oddanysh głosów do- 
wodzi, że w porównaniu z wiosną ubiegłego 
roku prąd niemiecki narcdowy wzniósł się tam 
w dwójnasób. Kandydat katolicki otrzymał 
bowiem tym razem znacznie mniej głosów niż 
w roku ub egłym, natomiast na kańdydata na- 
rodowego padło znacznie więcej głosów niż 
przedtem. 

Także w Austryi Górnej, tej najsilniej- 
szej warowni katolickiego stronnietwa ludo- 
wego, prąd niemiecko-narodowy wzmógł się po 
wiecu krakowskim bardzo znacznie. Przed szə- 
ściu tygodniami jeszcze nie miał Schönerer na- 
wet możności zbliżenia się do tamtejszej ludno- 
ści i gdy zaczął ną zgromadzeniu ludowem 
przemawiać, obsypano go gradem obelg, wo- 
łano doń „precz z Prusakiem* i zajęto w obec 
niego tak groźną postawę, że żandarmi musieli 
|go wziąć w obronę i odprowadzić na dworzec 
Wczoraj zaś odbyło sią w Lincu zgromadze- 


sobie, mającego takie same jak on zachcenis i 
przejścia, „chociaż w trochę lej szych rozmia- 
rach“. To też w dremacie antor, opierając się 
na ogłoszonych w ostatnich latach pamiętni- 
ksch z czasów napoleońskich, przedstawia nam 
Napoleona i małżonią jego Józefinę zupełnie 
inaczej, aniżeli na podstawie tradycyi zwy- 
kliśmy ich sobie wyobrażać. Wady i słakostki 
Napoleona jaskrawo uwydatnione ; jest on ka- 
pryśny do niemożliwych grania, zakochany, że 
aż od zmysłów odchodzi, niewolniezo przywią- 
zany do kobiety, którą autor przedstawia jako 
zwykłą ladacznicę. 


ry przybył w te okolice, „ażeby kupić grunt | świnie na wozy, i zajechali przed starostwo, oświad- 
pod fabryką. Prager sam nie występuje na soe- | czając, że to jest teraz ich moneta, którą jedynie 
nie, ale ciągle o nim jest mowa. Ta część akoyi | mogą zapłacić podatki. Skutek tego był taki, że 
zwraca ostrze swej polemiki przeciwko anty- | wnet otworzono targowice na bydło-a i obecnie, 
semityzmowi. Chłapi, wiedzeni naiwnym eg0- | pomimo, Że zaraza na nierogaciznę: nieraz wybucha, 
izmem zrazu na każdym kroku stawiają żydo- | władze starają się o ile możności ograniczać się 
wi ogromna trudności, chocjaż on względem } w zarządzeniach kontumacyjnych, aby ułatwić ho- 
nich okazuje się hojnym i dobroczynnym.(dowcom bydła zamianę ich niezwykiej monety po- 
„Szkoda, że on żyd“ — wmówi o nim adjunkt | datkowej na brzęczącą, 

sądowy. Później jednak najgorliwsi jego prza- Związek strażecki komunikuje nam: Dyrekcy 
ciwnicy, kiedy ich korzyść wymaga tego, naj- | Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie przelała do 
bardziej idą mu na rękę: zasich pomocą on do- żelaznego funduszu przy Związku utworzonej str u 
stajo się do rady gminnej, a w końcu obierają į żackiej kasy zapomóg swój „strażacki fundusz ka- 


go nawet burmistrzem. Aktualność i śsmiałość 
w satyrze są najrrybitniejrtymi cechami tej ko- 
medyi; punktem kulminacyjnym jest akt dru- 
gi, rozgrywający sią w izbio sądowej, odzna- 
czający się dowcipem i ciętością języka, 


Kron iK a. 


W szkołach ludowych mianowani zostali: An- 
drzej Gruszka nauczycielem kierującym w Paleśnicy, 


Cały dramat składa sią z luźnie powiąza- 
nych ze sobą scen, pełnych skrajnej zmysłowo- 
ści, która w Józefinie J29ZCZe bardziej wystę- 
puje, niż w Napoleonie. Aby módz swobodnie 
obeowaó z swymi kochankami, Józefina posta- 
rała się o to, że Napoloon wysłany został z da- 
wództwem armii do Włoch. Później ona za nim 
jedzie, ale i tam wnet rozpoczyna miłostki z 
jakimś pułkownikiem i z innymi jeszcze. Pod 
koniec sztuki stosunek się odwraca, Napoleon 
staje się chłodniejszym, a ona czuje się nie- 


lek“, wynoszący 3270 zł. 43 ct. Majątek strażackiej 
Kasy zapomóg, rozwijającej się nadspodziewanie 
pomyślnie, po jednorocznem jej istnieniu wynosi 
z dniem dzisiejszym 8 488 zł. 8 ct Do Kasy tej 
przystąpiło 90 Towarzystw strażackich, inne przy- 
stąpią w b. r. 

Włodzimierz Hołodyński ze Lwowa ułożył na 
fortepian bardzo melodyjny marsz strażacki. Kom- 
pozytor nazwał swój utwór „Marszem Zgórskiego“, 
poświęcając go drowi Alfredowi Zgórskiemu, za- 
stępcy naczelnika Związku strażackiego w pierwstą 
rocznicę otwarcia strażackiej Kasy zapomóg. Czysty 


Pod tym względem zawiniły obie strony | nie niemiecko-narodowe i przybyło na nie tylu 
i stąd obustronne niezadowolenie, które jednak, | uczestników, że lokal okazał się za szczupły i 
spodziewam się, nie potrwa zbyt długo. Czesi | zamiast jednego musiano urządzić dwa wiece, 
i Niemcy w Czechach są istotnie nawzajem gc- | w Lineu i w pobliskim Urfahrze. A 
bie potrzebni, a kto temu przeczy, okłamuje Wiec w Lincu zagaił poseł do sejmu gór- 
sam siebie i drugich. no-austryackiego z miasta Lincu, adwokat dr. 

Pan, szanowny panie kolego, znasz sto: | Karol Bsuerle, w Uhrfarze zaś porel do sejmu 
sunki te tylko jednostronnie. Dlatego czynisz | z okręgu ukrfarskiego, adwokat dr. Hinson- 
pan mimowoli krzywdę Słowianom, nitylko | kamp, obaj należący do niemieckiego stronni- 
Czechom. Przesadą jest, jeżeli w Niemczech |otwa ludowego. W przemówieniach zagajają- 
przedstawiają panu, że państwo, chcąc w gra- |cych obaj podnosili konieczność zwoływania 
nicach Czech i Morawy mieć jąk najwięcej | wieców niemieckich, jako odpowiedzi na cza 
dwujęzycznych urzędników, tem samem usraża sko-polskie zbratania się w Kraknwia. Nastę- 


| 


Rękawiczki damskie i męzkie glassć i 
wałnianne naleca masazvn nowości 


szczęśliwą, ala niebawem wraca do swoich „roz- 
rywek", a Napoleon cały oddaja się „sprawom 
państwa“. A jsk wyglądają te „sprawy pań- 
stwa?" Oto przy pomocy aktora Talmy cesarz 
wystudyowuja pozę, bktóraby imponująco wy- 
glądała ; jest to owa historyczna poza, z prawą 
ręką wsuniętą pod kamizelkę, wszystkim tak 
dobrze znana. — Dyalog, Jak zawsze u Bakra, 
tryska sprytem i dowcipem; calość, a zwłasz- 
cza pierwsza połowa pod względem psycholo- 
gioznym nader zajmująca; pod koniec sziuki 
autor postępki bohaterów swych zanadto jedno- 
stronnia przedstawia tylko ma strony niski»j i 


E. MACHAYSKI 


Wojciech Salabura młodszym w Czchowie, Elżbieta ! dochód ze sprzedaży marsza (cena 30 ct. za egzem- 
Hulawiczowa stałą nauczycielką starszą w Grzyma- | plarz) przeznaczony jest na cele Kasy zapomóg. 
łowie, Antoni Ówiok kie”. w Letowicach, Paulina Sprzedażą zajmuje się kancelarys Związku. 
Strecowa nauczycielką w Mokrzyskąch, Julia Znań- ; Pojedynki. W Przemyślu odbył się pojedynek 
ską starszą w dowie, Franciszek Praźniewski jna szable pomiędzy pułkownikiem  załogującego 
nauczycie.em w Miechocinie, Andrzej SŚwisrczak | w Przemyślu pułku obrony krajowej a porucznikiem- 
w Tu bi, zaś Erazm Starzyński zastępcą nauczycie. | audytorem przemyskiego sądu wojskowego. Powo- 
la seminsryum nuuszycielskiego w Sokalu. dem było to, iż audytor wyrażał się ujemnie o owym 
Tow. rursów akademickich dla kobiet. Na | pułku, za co też w pojedynku odniósł ciężką ranę, 
wykłady, które rozpoczną się w poniedziałsk 10go | Pułkownik wyszedł cało. — Inny pojsdynek wy- 
stycznia, zapisało się w pierwazych dniach wpisów | wołała pomiędzy dwoma akademikami zabawa kar- 
przeszło to pań. Wpisy odbywają się w instytucie | nawałowa. Akademicy ci, jako członkowie komitet 
Lwów 
róg ulicy Jagiellońskiej 
á Twaeciego Maia. 


balowego, posprzeczali się i znieważyli. Pojedynek statnią, „która mu wypadła z ręki w chwili malo- 
zakończył się bez szwanku dla obu przeciwników. wania „Słubów Jana Kazimierza“; fotel, na którym 
Zwłoki 6-miesięcznece dzirCta znaleziono siedział, wykonywując swój własny portret. 
wczoraj obok rzeżni miejskiej w Fełtwi. Dziecko ` Z salonu przechodzi się do sypialni. Tu znaj- 
wrzucone było już przed kilkunastu dniami do wo- dnje się łóżko, na którem Matejko umarł; nad łóż- 
dy. Odstawione je do kostnicy na Janowskiem, a kiem kopia obrazu Matki Boskiej z kaplicy Tomi- 
za zbrodniarką matką wdrożono poszukiwania. ckiego. Pod oknem maska pośmiertna Matejki, od- 
Drrekcya kolei państw. we Lwowie podaje | lana doskonale przez firmę Kowalikowski, Dedrzeń- 
do publicznej wiadomości, że ewidencyę i kontrolę ski i Spółka w Podgórzu; jest to dar Towarzystwa 
nad przedmiotami znalezionymi w wozach osobo- | przyjaciół sztuk pięknych. 
wych lub na dworcach kolejowych w lwowskim | Obok we framudze okna szafka, a w niej 
okręgu przekazano urzędowi kolejowemu we Lwo- przedmioty codziennego użytku Matejki, więc jego 
wie, nad przedmiotami zaś znalezionymi na hniach | ulubione laski, kapelusz słomiany, okulary itd. Mię- 
galicyjskich staniaławowskiogo dyrekcyjnego okręgu , dzy łóżkiem a. popieraiem szafka odkryta, z farba- 
urzędowi kolejowemu w Stanisławowie, a na liniach | mi i paletami, na których dziś już farby  poczer- 
bukowińskich urzędowi rushu w Czerniowcach. — | niały. — Na ścianach znów genialne rysunki 
Te trzy urzędy kolejowe są zarazem miejscami zbio- mistrza. i "P w j 
rowemi dla wspomnianych przedmiotów. Wszelkie Salon i sypialnia Matejki, muzealnie urządzo- 
z powyżsrege tytułu pochodzące reklamacye wnosić | ne, znajdują się od frontu; w obszernej sali od 
należy wprost do wyż wymienionych urzędów kolo- dziedzińca ugrupowane pozostałe po mistrzu zbiory, 
jowych, które je bezpośrednio załatwię. | rysunki i studya. Te ostatnie pomieszczono w bar- 
Polacy w Tramswaalu. Jedno z pism war-, dzo zięcznie pomyślanych ruchomych szafkach, tak 
szawskich podaje list robotnika kolejowego D. Szu- | że zwiedzający może je dokładnie i szczegółowo 
kalskiego w Elandstontein w Transwaalu, mieszczą- | obejrzeć. Na ścianach rozwieszono okazy broni, w 
ey sporo szczegółów o Polakach w tej rzeczypospo- | szafkach pomieszezono najbogatszy zbiór czepców 
litej afrykańskiej. Polaków jest niewielu. Aptekarz | starych, gorsetów i sukien kobiecych. Zbiory te ma- 
Klonowski mieszka w Kriigersdorpie i „zarazem | ją bardzo wielką wartość, 
jest pułkownikiem w wojsku“. Walczył on w bi- 
twie z Jamesonem. W Pretoryi mieszka lekarz 
mieniący się hr. Miillerem (?) Jest tam też dwóch , 
urzędników Polaków, a Julien Rosin z pod Wielu- | znaczony na dalsze urządzenie Muzeum, napływa- 
nia ma w Johannesburgu golarnię i zamierza udać , ją dalej cenne dary artystów. Dotąd nadesłano 
się do Buluwajo. Na stacyi w Elandafontein pracuje | 116 obrazów. D „e 
trzech Polaków : Jórefat Jendrasiewicz kowal, Osuch | Dwa samobójstwa zajmują Warszawiaków. 
stolarz z Warszawy i Dyonizy Fzukalski kowal; W ogrodzie botanicznym, siedząc na ławce zastrze- 
(autor listu), W Jchanuesburgu p. Golce z Pozna- | lił się Alfred Czarnowski, prezes warszawskiego To- 
nia utrzymuje hotel. Jest jeszcze wielu Litwinów. | warzystwa dobroczynności i członek zarządu jednej 
Korespondent, jakkolwiek przyznaje, ža zebrał nio- |z wielkich tamtejszych fabryk. W pozostawionej kart- 
co grosza, ale nie zachąca do emigracyi, bo wielu | ce podał za powód samobójstwa wielkie straty ma- 
z jego rodaków jest w biedzie, zwłaszcza, że dro- | teryalne. Inny desperat, uczeń gimnazyalny, Ćz. J.. 
żyzna w Transwaalu panuje wielka, „Wiktujemy | zastrzelił się z powodu. otrzymania w szkole złej 
się — powiada korespondent — w restauracyi, któ- | cenzury, W obawie iż ojciec jego się tem zmartwi. 
rą założył Bruzgalis z Litwy; gotuje nam po litew- Chłopak prowadził się wzorowo, ale ma zdolności 
sku kapuśniak, kołduny i barszcz burakowy, co | niewielkie. Jest nadzieja, że uda się go uratować. 
i Anglikom bardzo smakuje. Płacimy za jędzonie | _ Nepad. W nocy z Środy na czwartek napadło 
na miesiąc po 6 funt st. (60 2ł.)* Większość ia kilku artylerzystów na placu krakowskim na towa- 
Polaków, a z nimi i Szukalski, zamierzają powrócić | rzystwo powracające spokojnie do domu. Jeden z 
do kraju rodzinnego. Zydów — jak stwierdza ko- | żołnierzy dobył pałasza i ciężko nim zranił w gło» 
respondent — jest około 12000 w samym Joban- | wę pomocnika handlowego p. T. Brutalnego żŻołnie- 
nesburgu, a rajwięcej ich pochodzi z gub. kowień- | rza ubszwładniono i oddano władzy wojskowej do 
skiej. Zajmują się oni, jeżeli nie rzemiosłem, to | ukarania, pa” l 
handlem, przeważnie zaś utrzymują garkuchnie dla Z nożem w ręku rzucił się wczoraj czeladnik 
kafrów. Dawniej raogli sprzedawać i wódkę, te- szewski Bionisław Zadziński na majstra Wł, Ma- 
raz jednak wzbroniony został wyszynk spirytualiów | zurkiewicza i zadal mu ciężka, ranę w głowę. 
kanem. Samobójstwo. We środę po południu odebrał 
Nowa doskonała z bawa karnawałowa. Dr.| sobie życie nieznajomy jakiś mężczyzna w lazien- 
Włodzimierz Simonowicz, lekarz z Chicago, autor ; kach przy ul. Szpitalnej pod l. 4. Zamknął się on 
zajmujących artykułów, zamieszczanych w gazetach ; w kabinie kąpielowej i w wąnnia napełnionej wodą, 
ruskich o życiu Rusinów w Ameryce, opisuje w Je- poderznął sobie gadło i porozcinał Żyły u rąk i 
dnym ze swoich ostatnich listów do redaktora Diła nóg. Samobójca, brunet o czarnych bokobrodach, li- 
nowy, dosyć oryginalny sposób zabawy w Ameryce, czył około 40 lat. Zwłoki odstąwicno „do kostnicy. 
którą jak pisze, „może i nasza młodzież zaprowa- | Kapitalną próbę powinszowań wierszowanych, 
dzić u siebie, jako nowość", Zabuwa ta nazywa się jakiemi w dniu Nowego roku stróżą domów, komi- 
„The Apron and Necktie Partie“, tzn. fartuszkowo- | niarze itp. zasypują mieszkańców naszego miasta, 
krawatowa zabawa czyli wieczorek; Polacy zowią ją podały w tych dniach dzienniki. Waątpimy, czy są 
krótko „zabawą“ lub czasem „biesiadą fartuszko- na świecie jeszcze lichsze wiersze i dla tego jako 
wą”, gdyż na takim wieczorku zwykle podaje się ekstrem swego rodzaju powtarzamy tutaj to powin- 
przekąski. Zabawa odbywa się w taki eposób: Pa-; szowania stróża, kamienicznego: 
nienka lub pani (ta druga xa zezwoleniem męża) | 
idąc na zabawę ubiera się w zwykłą suknię Sł 
czorkową, przypesuje jednak także ładny, kolorowy ; 
fartuszek, a w ręce niesie krawat tego samego ko- , 
loru i z tej samej materyi, co fartuszek, Przy wej- ; 
ściu, gdzie kupuje: się bilety na zabawę, stoi kosz i | 
w ten kosz wrzuca panienka czy też pani krawat | 
a sama idzie z biletem do bocznych pokoi, przyty- : s 
kających do salı głównej, i tam czeka na rozpoczęą- ; I.. ns łaskę liczę. 
cie się zabawy. Tymczasem mężczyźni, kupujący i Ofiary Zamiast życzeń noworocznych złożył 
bilety, mają prawo wybrać sobie w koszu taki kra- u nas p. Tadeusz Haszlakiewicz-Gottleb z Liweza 
wat, jaki się komu podoba, wchodzą potem do po- 2 zł. na przytulisko brata Alberta. 
koi przytykających do sali głównej z drugiej stro- | Stan powietrza. T. o g. 8 rane + 1. w poł. 
ny i tam czekają, póki muzyka nie zacznie grać +2 fe, Max. 767. Podnosi się, Dość pogodnie. 
maraza. Wtedy zaczyna się promenada. Panie Wy- | 
chodzą ze swoich pokoi a panowie ze swoich, i | Posłuszae dziecko. Maty Franuś wpada z wiel- 
zaczynają łączyć się w pary, stosownie do kolorów kim hałasem do pokoju : 


r. w aposób uroczysty. 
Na tombolę artystyczną, z której dochód prze- 


Teraz dobrze w karnawale, 

Gdy wesoło brzmi muzyka, 

Zjyczę Państwu na bale... 

I potem niech radość przenika. 
Jam życzliwy co dzień, 


Także co noc Życzę, 
Słucham : dzeń ! dzen! dzeń! 


w ten sposób, że np. pan, ubrany w krawat koloru 


niebieskiego przedstawia się pannie z fartuazkiera : 


niebieskim, podaje jej ramię i odtąd ma się nią aż 


do północy wyłącznie opiekować. Obowiązkiem jego 


jest tańczyć z tą damą, bawić ją, asystować it p. 
Dopiero po 12 godzinie wygasa ten obowiązek i na- 
staje w sali ogólna mięszanina. Rozumie się, że na 
taka zabawę przyjmuje się gości tylko ra zaprosi 
nami, Zamiast fartuszkowej zabawy urządzają bo- 
gatsi zabawę „Cap“ to znaczy: zabawę czapkową, 
która tem się różni od tamtej, że damy sprawiają 
sobie suknie i czapeczki, 
mają kucharze, oraz kokardkę tej samej barwy i 
z tej samej materyi co suknia a pryytem przygoto- 


podobne do tych, jakie | 


— Mamo, mamo! 

— Cicho, dzieci powinny milczeć, 
mówią, 

— Ależ ja chcę mamie tylko coś powiedzieć. 

— Powiesz mi, jak tato skończy na głos czytać 
feljeton w gazecie. 

Franu$ zamikł i czekał cierpliwie, 
'Bkończył czytanie. Wtedy matka rzecze 
łagodnie : 

— Otóż teraz możesz i ty mówić ; 
powiedzieć? 

— Chciałem mamie powiedzieć, że w sypialnym 
' pokoju otworzyłem kurek od wodociągu i nie mo- 
'głem ro zamknąć. 


jeżeli starsi 
| 


aż ojciec 
do niego 


cóżs8 chciał 


wują dla mężczyzn krawaty w opisany powyżej j Tableau! 
sposób. | M Myśli. 

„Rozumie się — p 828 dr. Bimonowicz—ż6 u was Jedynem miejscem, gdzie można znaleźć jedno- 
komitet, chcąc wprowadzić taką nowość, musi się cześnie spokój, szczęście, zdrowie, dobrobyt i przy- 
postarać o odpowiednią liczbę mężczyen, aby żadna jaciela, jest — słownik, 
panna, przyszedłszy na zabawę, nie sprzedawała pie- | J akże często druga połowa życia jest tylko 
truszki. W Ameryce nie ma O to obawy, bo tu. katzenjammer'em po pierwszej! 
każda panna, poc:4wSzy od 11 roku życia ma swe- Do sałaty Życia strapienie dostarcza nam octu, 
go satelitę, który zawsze stara się przybyć tam, a humor — oliwy. 
gdzie się spodziewa Ją zobaczyć. Starsze panny i; Bardzo często ktoś ma się za oryginała, a jest 
panie niechaj gobie „pomagają“ jak u nas a dzieje tylko poplii narwaúcem. 
się to w ten sposób, że czem brzydsza albo starsza ródłem wszystkiego złego i dobrego są dwa 
dama, tem ładniejsz, zwykle sprawia krawat, wsku-, nieśmiertelne popędy ducha ludzkiego: mieć, czego 
tek czego zabawne powstają sceny przy dobieraniu się nie ma, i być, czem się nie jest. 
się par. Np ładna i młoda panna nieraz poblednie, | Byłoby bardzo dobrze na świecie, gdyby każdy 
zobaczywszy swój krawat u dobrze już podstarzałe- czynił tylko połowę tego, czego wymaga od innych. 
go jagomościa, albo młodzintki kawaler spuści nos Dawniej mawiano: „Ucz się cierpieć „bez skar- 
na kwintę, widząc fartuszek koloru wybranej kra- gi“, dziś mawiają: „Ucz się skarżyć bez cierpienia 
watki na figurze jakiej otyłej mamusi. Fartuszkowo | zz 
krawatową zabawę możnaby u nas powoli zaaklima- | Repertuar teatru. Dziś w piątek po raz l-szy 
tyzować, n. p. zrazu ustanawiać termin, do którego „Bez pojedynku”, sztuka w 3 aktach A. Schnitzlera. 
mają panowie opiekować sią damami, przeznaczone- | W sobotę po południu „Panie kochanku", komedya 

u im przez przypadek, tylko do północy. Dopiero! w 3 aktach J. I. Kraszewskiego. W sobotę wie- 
„dyby próba się powiodła, możnaby ten termin ' czorem „Lohengrin“. W niedzielę po południu „Ko- 
przedłużać do godziny 2, 4 itd. Ta zabawa ma tę | zioł ofiarny“. W niedzielę wieczorem „Faust”, wiel- 
aobrą stronę dla panien, że mogą się bliżej zapo- ka opera w 5 aktach Gounoda. W poniedziałek po 
znać z rozmaitymi mężczyznami, nie narażając się raz drugi „Bez pojedynku”, 

na obmowę”. 37. uw 

Muzeum Matejki, Wydział Towarzystwa imie- | C. k. krajowa Dyrekcya skarbu we L*owie 
nia Jana Matejki doprowadził prawie do końca ogłasza : 
swoja prace około urządzenia Muzeum Matejki. — | „Postanowienia nowego przepisu dla trafikantów 
Dziś już, dzięki zapobiegliwości i znawstwu Wy; tytoniu, który z dniem 1 stycznia 1898 wszedł 


PRZEGLĄD z dnia 8 Stycznia 1898. 


stanowień ustąwy karnej o przestępstwach skarbo- 
wych. — Natomiast przyjęcie pomocnika do sprze- 
|daży dopuszczałne jest także wedle nowych przepi- 
' sów a tylko zależne od pozwolenia, które w razie 
| wykazania ważnych powodów, udzielić może krajo- 
¿wa Dyrekcya skarbu nawet bez ograniczenia co do 
| czasu, 
| Również i obowiązek przechowywania wyro- 
|bów tytoniowych oddzielnie od towarów korzennych 
jest postanowieniem przejętem z dawniejszych prze- 
pisów; w tym względzie nie wymaga się jednak 
(oddzielnych lokalności, lecz tylko osobnych zamy- 
kalnych szafek, które łatwo i bez wielkich kosztów 
mogą być sporządzone s po największej części już 
dotąd były używane. 

Co do postanowień o ilości zapasów w trafi- 
kach, które to portanowienia wymagają rzekomo od 
trafikantów znacznych ofiar pieniężnych, zauważa 
się, że $ 14 przepisów dla trafikantów zawiera tyl- 
ko postanowienia, że zapasy materyału tytoniowego 
muszą niezawodnie wystarczyć na zaspokojenie ku- 
pujących, co leży już w naturze rzeczy. 

Podana dalej w tym paragrafie ilość zapasów 
rozumianą jest tylko ogólnie, a w miarę okoliczno- 
ści dopuścić może władza odpowiednie wyjątki. 

Powyższe postanowienia nowego przepisu dla 
trafikantów tytoniu nie nastręczają zatem powodu 


Otwarcie Muzeum nastąpi z końcem lutego b. |do zaniepokojenia sprzedawców. 


Lwów, dnia 2 stycznia 1898. 


Literatura i sztuka. 


* (para. We wtorek 4 stycznia rozpoczął się 
tegoroczny sezon operowy „Lohengrinem*, którą to 
operę powtórzono wczoraj. Niezwykłe zajęcie budził 
w sferach muzykalnych występ Teresy Arklowej, 
lwowianki, która przed laty dwunastu pierwsze swe 
kroki stawiała na scenie lwowskiej i wówczas już 
odnosiła wielkie, jak na począttującą artystkę, 
sukcesy, a dziś powróciła do nas «e sławą pierw- 

iszorzędnej gwiazdy po wielu tryumfach artysty- 
cznych, odniesionych we Włoszech, w Hiszpanii, 
w Niemczech, w Rosyi, a nawet w Ameryce. Nie 
dziw więc, że publiczność pospieszyła do teatru, by 
powitać tak znakomitego gościa i zapełniła amfi- 
teatr obydwa razy szczelnie, tem bardziej, że były 
to równocześnie pierwsze występy tak sympaty- 
cznych nam artystów, jak Władysław Florjański 
i Julian Jeromin. Pod szczęśliwą gwiazdą rozpoczął 
się tedy tegoroczny sezon operowy, a dzięki pani 
Arklowej — która mimo tyloletniej niebytności na 
scenie naszej śpiewała po polsku, jakoteż panu Flo- 
rjańskiemu, który również podjął się trudnego za- 
dania i prrevczyl się partyi z języka czeskiego — 
mieliśmy ensemble operowy polski, 

Chcąc zdać sprawę z wrażenia, jakie wywarła 
p. Arklowa jako Elza w „Lohengrinie*, trzebaby 


zebrać wiele superlatywów, odnoszących się do jej | 


rach czysto spekulacyjnych, atoli i w tej ka- 
tegoryi tendencya zwyżkowa przeważała. 

Z Berlina donoszą, że udzielono juź po: 
zwolenia na notowanie na giełdzie tamtejszej 
obligów węgierskiej pożyczki inwestycyjnej. 
Od sprzyjających konjunktur zależeć będzie o- 
znaczenie dnia w którym emisya ta nastąri. 
Austryaccy ministrowie: spraw wewnętrznych, 
finansów i handlu udadzą się za kilka dni do 
Pesztu, aby porozumieć się z rządem węgier- 
skim co do definitywnej ugody. Podróż tę 
przedsięwezmą jednak dopiere wtedy, gdy Sejm 
węgierski uchwali przedłożenie o prowizoryum 
ugodowem. Dyrekcya Anglobanku zaprzeczyła 
kategorycznie rozpuszczonej onegdaj przez nie- 
które dzienniki tutejsze pogłosce, jakoby z by- 
łym ministrem skarbu dr. Bilińskima toczyły 
się rokowania o objęcie godności prezydenta 
tego banku. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 356'75, węgierskie 387'—, 
Anglebanki 161-—, Uniony 299: —, Bankverei- 
ny 25975, Linderbanki 222 —, Ludwiki 213*—, 

zerniowieckie 29350, Elbethale 26275, Renta 
papierowa 10260, srebrna 10260, austryacka 
złota 121:60, austr. renta wal. kor. 10235, wẹ- 
gierska złota 121/05, wągierska renta wal. kor. 
99:60, dukat 568, 20 frankówka 9652'|,, marki 
11:74 —, ruble 1'27 '|, 

$ Ceny zkeża. Wiedeń 5 styeznia. Pszenica 
na wiosnę 11.89—11 90, żyto na wiosnę 8.91, 
owies na wiosnę 6.68, kukurudza na maj-czer: 
wiec 5.60. 


Telegramy Przeglądu. 


Wiedeń 7 stycznia. Z powodu rozpuszezo- 
nej pogłoski o zamierzonej jakoby reorganiza- 
cyl kolei państwowych i reaktywowaniu jene- 
ralnej dyrekcyi z siadzibą w Wiedniu, pisze 
dzisiejszy Fremd.nbla:t co następuje: Doświad- 
czenia poczyniono od chwili utworzenia mini- 
steryum kolei żelaznych dały powód do zasta- 
nowienia się nad pytaniem, czy możliwą rze- 
czą byłoby takie udoskonalenie terzźniejszej 
organizacyi, ażeby ile możności jak najbardziej 
uprościć manipulacyę i ulżyć ministerstwu przez 
ujęcie mu szczegółowych spraw bieżącej admi- 
nistracyi, nie naruszając atoli jej jednolitości. 
Nad powołaniem napowrót do życia dawnej je- 
neralnej dyrekoyi kolei państwowych nie za- 
stanawiano się jednak wcale i podobny projekt 
wcale nia istniał, 

Studya w tej sprawie nie są jeszcze 


pięknego, wielkiego, szlachetnego głosu o barwie | ukończone i nie można się nawet spodziewać, 


dramatycznej i do jej tak miepospolitego talentu, za- 


| nieść także wszelkie zalety znakomitej szkoły, je] 
indywidualność na wskróś artystyczną — slowem 
trzebaby napisać dość obszerny hymn pochwalny 
dla talentów, któremi natura tax hojnie obdarzyła 
tę artystką i dla jej pracy, która wydała tak obfite 
rezultaty, Gdy więc ramy sprawozdania nie pozwa- 
lają na tak szczegółową ocenę tej kreacyi, wypada 
nam tylko skonstatować, że trudno wymarzyć sobie 
lepszą przedetawicielkę Elzy, tak pod względem 
wokalnym, jak scenicznym i że entuzyastyczne o- 
klaski, jakiemi darzyła publiczność artystkę, wywo- 
łując ją niezliczone razy, były w zupełności zasłu- 
żone i należały się wyłątznia niezrównanoj Elzie, 
nie zaś lwowiance i dobrej znajomej lwowskiej pu- 
bliczności teatralnej. Deklamacya jej, pełna subtel- 
nych odcieni, prawdziwie artystyczne frazowanie, 
polegające na gruntownej muzykalności, piękne pro- 
wadzenie cantileny i niezwykła siła dramatyczna, 
oto cechy charakteryzujące sposób śpiewania Taresy 
Arklewej. Do najpiękniejszych ustępów roli Elzy 
należały : modlitwa w pierwszym aksie, prześlicznie 
odśpiewana scena na balkonie i duet z Lshengri- 
nem. Po pierwszym akcie wręczono p. Arklowej 
wspaniały kosz kwiatów. 

Lohangrin p. Florjańskiego znany nam jest 
z poprzedniego sezonu operowego i swego Czasu 
nader przychylnie przyjętym był przez krytyką 


i publiczność. Nie wchodzimy więc w szczegóły, 


trudno nam tylko pominąć pewien niepokój, który | 


przebijał się w śpiewie artysty ezczególnia na wtor- 
kowam przedstawieniu. Być może, że był to objaw 
chwilowo nerwowego usposobienia, lecz częste przy- 
spiesranie tempów i tak niebezpieczne u Wagnera 
niewytrzymywanie wartości nut w niektórych miej- 
scach czyniły poniekąd uszczerbek tak pięknie cd- 
| śpiewanej i artystycznie odegranej całości. Publi- 
czność oklaskiwała p. Florjańskiego również z nie- 
kłamanym zwpałera, a prócz tego wrączono artyście 
okazały wieniec laurowy. 

Orkiestra pod znakomitą batutą dyrektora Ja- 
rackiego spełniła o ile możności swe zadanie, mniej 
dobrze trzymały się chóry, ce jrawda arcytrudne 
w Lohengrinie. Po uwerturze oklaskiwano dyry- 
genta. 
Partyę Herolda śpiewał? p Bogucki i wywią- 
zał sią dość dobrze ze swego zadania, - jakkolwiek 
nie ujega wcale wątpliwości że dla głosu tego ar- 
tysty partya ta leży zanadto wysoko. 

Reszta ról jak Ortruda, Król Henryk i Tel- 
remund pozostały w znanej nam obsadzie i były 
doskonale odńpiewane przez panią Kasprowiczową i 
pp. Jeromina i Górskiego. 

Wystawa nie pozostawiała nie do Życzenia z 
wyjątkiem kostyumu samego Lohengrina, który w 
pierwszym i ostatnim akcie wcale nie wyglądał na 
rycerza Graalu. Fr. Neuhauser. 


* Łatwa metoda gruntownego nauczenia się ję- 
zyka angielskiego z wymową w języku polskim 
przy każdem słowie i z kluczem. Warszawa; na- 
kładem Gebethnera i Wolffa, Hugo Berger, autor 
nowaj matody wziął sobie za zadanie stworzyć w 
| polskiej literaturze dział podręczników do łatwago 
| i szybkiego nauczenia się języków obcych. Dotych- 
| czas dział ten składał się przaważnie z tłumaczeń, 
' które już tem samem Że były tłumaczeniami, nie 
mogły należycie uwzględniać różnicy między języ- 
kiem polskim a językiem, którego się ktoś ma na- 
uczyć. Oprócz tego oparte są książki Bergera na 


| równo muzyk: lnego, jak scenicznego, trzebaby pod- | 


aby rychło zapadła jakaś decyzya, gdyż mini- 
sterstwo zajęte jest obecnie całkiem konieczne- 
mi zarządzeniami w celu zwiększenia bezpie- 
czeństwa na kolejach. 

Wiedeń 7 stycznia. Prezes gabinetu br. 
Gautsch zaprosił na dziś do siebie na konfe- 
rencyę przywódzców młodoczeskich Engla, He- 
rolda, Kaizla, Kramarza i Pacaka. 

Wiedań 7 stycznia. Jeneralny inspektor 
armii jen. Sahoafeld umarł dzisiaj. 

Bombaj 7 stycznia. W ciągu ostatnich 48 
godzin zachorowało tu 142 osób na dżumę z 
tych 105 umarło. Zamożniejsi mieszkańcy ucie- 
kają z miasta, a zdchodzi obawa, że jeżeli za- 
raza dalej szerzyć się będzie, emigracya ta sta- 
nie się powszechną i cały ruch handlowy uw- 
stanie. 
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Lekarz chorób dzieci 


Dr. Stanisław Mamidłowski 


Adwokat 
Dr. Adam Borysiewicz 


(otworzył kancelarye adwskacka we Lwowie, przy ulicy 
Kościuszki l. 7. 


Te OZAWA ALKALICZNA 


sprawdzona od setek lat jako źródło lecz- 
nicze we wszystkich chorobach organów 
oddechowych i trawienia, na gościec, ka- 
tar żołądka i pęcherza. Wyborna dla dzieci. 
rekonwalescentów i w stanie ciąży. Naj- 
lepszy dietetyczny i orzeźwiający napój. 


Kenr. Mattoni w Gieshfbl Sauerbrunn. 


Wszelkie Kupony 


i wyloscwane papiery warto- 
ściowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


Kantor wymiany 
c. k. wprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
"Banku hipotecznego. 


EF" Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony do lekalu parterowego w gm. benkowym 
BI 0 O Z] 


Eiwów 7 stycznia. (Z Izby handlowej). 

Akeyo za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł, m. k. 212.00 de 21409 ‘Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 4352 — de 296.—. Banku hkypotecznege pe ! 
200 zł. w. s. 365.— do 396.— Akcye garbarni w Rzesze- 
wie po 200 zł. w. a. 200,— de 210.—. Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 262.— de —. —. 

Listy zastawne za 100 zł: Banka kipet. galic, 
5 proc. les, w 40 lst a 16 prac. prem 110.20 de 1109) 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100 — de 100.70, 4 proc. los 
w 60 lat 96.60 do 97:30. Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
51 lat. 100.70 de 101.40, Banku kraj 4 proc. los. w57 lat 
98.00 de 98 78, Tew. kred. gal. ziemskie 4 prec. (Iemisya) 
93:— do 98.70, 4 prec. los. w 43 i pó? latach 9730 de 
98'—, 4 proc. los. w ŠG lat 96.60 de 97.30 

©bligi za 100 zł.. Gal. fund. prepinacyjnege 4 pro. 
98 ——98.7/0, Bukowińskiego fund. propin. 6 prac. 10275 
d Kom. Banku kraj 6 proe. (II emisyi) 100.30 de 
101.80, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentewa 
pe 200 koron 97.56 do 98.20, Pożyczki kraj. 6 proe. 163.— 
do —.—. 4 proc. z 1891 r. 8790 do 98.60, 4 proe. pe 200 
korca z 1893 roku 96.40 do 85.16. 

Monety. Dukatcesarski B.64 de 5.74 Napsleendor 
9.48 do 9.53. Półimperysł 348 de 9.78. Rubel rosyjski 
papierowy 1.26'75 da 12775. 100 marek niemieckich 58.60 
od 59.—. 


(25 
o 


Wiedań 6 stycznia. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 357.00, węgierskie akcye 
kredytowe 387'50, anglobanku 161:00, bankve- 
reiny 26000, unionbanku 29950. laenderkanku 
22200, staatsbakny 34462, lombardy 80.50, 
elbethale 263 50, akeye tytoniowe 131.75, riaa 
249.50, alpiny 142.80, renta majowa 102.60, 
renta koronowa węgierska 99.65, lezy tureekie 
61.60, marki 58.85. ruble 127.25 
CE A e E 

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem 1 października 1897 (ozas 
środkowo-europejski). 


Paciąg 


pèp | osob. 
przyah. © goda 


D» Lwowa: 


X Podwołoczysk mą dworzea Podzamcz a 
- | Z Podwołoczysk ną dworzna główny 
E-10 


ią 


P . . s Z Krakewa (Wiednia, Berlina, Wraeławia, War- 
j pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. | szawy), £ Odowaj Obabówki, Jasła przes Kae. 
3 z . szów 
Lwów — ulica ecean a, A Bi; - 1:50] Z Tekan, (Rumunii, Bukowiny, Nuslatyna i Kałusza) 
Przyjechali dnia 7 stycznia. L. Michałowski i = 1:50] Z Janowa 
e z e 7:52] © Tarmopola | Brodów na dwerzaa Padzamuna 
łA. Zdrój z Krakowa. J. Smalawski z Uherca. O. Z) 4-05] Z Ławocznege (Pesztu, Kałusza, Ohyrewa | Stryja) 
| Loebenstein z Wiednia. Fr. Msciwojewski z Grado- sz a osci T worzaeżway 
|wiec A. Romer z Wierzbicy. W. hr. Sobański z - a Pa O e AE „A 
| Rosyi. J. Grabiński z Trzebini. Br. Krause z Kra- = TEH ik A 
| K ż + TEG K = 14-45| Z Janowa 
| Kowa. Br. Bielowska z Grębowa. J. Błotnieki z Za 1:34 Z Krakewa, (Wiednia, Okabówki, Rawy r., Sambora) 
wady. IR Hohendorff z Szutrominiec. -— 1:40] Ze Skolege i Stryja, £aluaza I Ohyrews. 
1:50 Z Czerniowiec, (Rumunii, Husiatyna i Kałnaza) 
—— HOTEL EUROPEJSKI 2:16 z a yit Broe wa 7 x yA Musiatyna, 
å 2:30 Z Fedwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Nusiatyna 
ALBERT SZKOWEBON na dwerzac główny ` pyan EAA 
A — 5'25f Z Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawą ruską 
Lwów — Płac Maryackt. a 5-36] £ Eodwołoczysk (Kijewa, Odessy) Pedwysekiege, 
ć A p É 455 Rrodów, na dworzee Podzamcze 
Przyjechali dnia 7 stycznia. J. Łukasiewicz . b45] Z Ickan, (Enmunii, ¥ozewy) 
i baron Romaszkan z Bukowiny. Porucznicy Prima- = FAJ Z Pk Elea, Ocem Fedwysokiego, 
E ~ głtown:; 
| vesi i Hardt z Hruszowa. B. Skrawal z Rudenki. 6-55|| Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrecławia), Wieli- 
J. Wysoczański z Królestwa. M. Lewandowski z ~ OE pren arire iE A kt Ż 
Reklińca. A. Strzeleski z Kukizowa. J., Bereżnicki t45) - ||7 Erakowa, (Wiedzia, Krasna, Iwonieza, Rymanowa 


lz Krakowa. Dr. Binder z Tarnopola, A. Gosiewski 
| z gubernii lubelskiej, Dr. J. Walewski z Nossowa. 
Hrabia Breza z Katowic. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Maryacki 
| W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(F. C. Proksch): 

Przyjechali dnia 7 stycznia. Hr. M. Komo- 
rowska z Warszawy. Jenerał Orejda, Btella Hart- 
wig i P. Ladstitter x Wiednia.,P. Klein z Buda- 
pesztu. Dr. Csesnak z Sranieławowa. P. Grudzińska 


Sanoku, Jasła przez Rzeaz.i Rawy r przes Jarestaw 
Z lokan, Buczawy, Radowiaa, Nawozieliey i Kałuszą 
Z Krakowa, (Wiednia, Barlina, Wraołzwia, War- 

szawy) Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław 
Orłowa, Mszany, Jasła, Krosna, Iwenicza, Ry. 
mrnewa, Mezo-Labercza przez Przemyśl 
Z Fedwołeczysk a] Odaszy) Rrodów, Kapy- 
czyniać i Pedwysakiego na dworzee Pod:amcze 
Z lokan, (Rumunii, Swobedy r., Huaiatyna, Fexewy) 
£ Podwołeczysk, (Kijewa, Odessy, Bredów, Kopy- 
Ozyniec i Fedwysokiego ma dworzec główny 
Fe ŚLelego, Stryja 1 Osyrowa 


Z Ławocznego (Parztn) Stryja i Kałasra i 


ze Lwowa: 


Da Krakewa (Wiednia) Ohyrewa, Kambera, Ras- 
wadowa, Nadbrzezia, Saneka, Rymanowa, 1wa- 
miara, Kresna, Rawy ruskiej 

De Ławocznege (Munkacza, Pesztu) Ckyrewa 


działu, sale muzealne przedstawiają się wspaniale 1; W życie, spotkały się w niektórych tutejszych | najnowszych badaniach lingwistycznych. Podręcznik 


można powiedzieć, że w ten Sposób utworzone mu- 
zeum jest najlepszem uczczeniem pamięci mistrza 1 
zachowaniem jej następnym pokoleniom, że będzie 
ono jednym z punktów atrakcyjnych miasta Krako- 


wa. Obecnie salon, sypialnia Matejki, oraz sala ze | 


zbiorami są już urządzone i tylko niektórymi dro- 
bnymi dopełnią się jeszcze szczegółami. W salonie, 
ażeby nadać mu wybitny charakter Matejkowski, 
zawieszono obrazy, jak „Zygmunt August i Barba- 
ra“, sakic „Sobieski pod Wiedniem“, oraz cenne 
rysunki, jak Chrystus z ikonastasu w kościele św. 
Norberta. Ściany salonu okryte są cennemi makata- 
mi, a rozstawiono w nim znane meble florenckie, 
inkrustowane marmurem. Tu w szafce szklanej po- 
mieszczono wszystkie honorowe odznaki Matejki, po- 
cząwszy od berła, ofiarowanego mu przez Kraków. 


Dalej widzimy ulubione mistrza szachy; paletę o- 


RECO BZ 


' dziennikach z nieprzychylną krytyką, z której prze- | do nauki języka angielskiego, który obecnie mamy 
bija się niedokładna znajomość norm, dotąd obowią- | przed sobą, składa się z trzech rozdziałów. Pierw- 
zujących, oraz niewłaściwe pojmowanie nowego , Szy obejmuje prawidła wymowy, która w języku 
przepisu. |angielskim przedstawia trudność największą. Drugi 
Mianowicie wystąpiono w krytyce przeciw 3 rozdział zapoznaje uczącego SIĘ z prawidłami gra- 
postanowieniom nowego przepisu, które mają być | matycznymi języka angielskiego a trzeci jest pow- 
bardzo uciążliwe dla trafikantów; są to postanowie- i tórzeniem i zastosowaniem treści dwóch pierwszych 
nia o obowiązku osobistego prowadzenia trafik, o- | rozdziałów. 
| gobnego przechowywania wyrobów tytoniowych i! || =======m= + 
zaopatrywania się w zapasy. ` y 
i j do do obowiązku osobistego prowadzenia tra- | Część ekonomiczna. 
fiki, to nie jest on nowy,— wypowiedziany w $. 14, Wiedeń 5 stycznia. 
przepisu dla trafikantów zakaz wszelkiego rodzaju | (Z) Dziś dopiero ujawnił się w eałej 
odstąpienia lub wydzierżawienia trafiki, zawierały 


także dawniejsza przepisy, a ci, którzy zakaz ten 
przekraczają, narażą się podobnie jak dotąd nie 
tylko na utratę trafiki, ale i na ukaranie wedle po- 


aa 3 pr. -sy kredyt. ziemskie, 


Ciągnienie 5 


stycznia. 


pełni dobroczynny wpływ napływu prywatnych 
kapitałów, szukających lokacyt. Zleceń za- 
kupna ze strony prywatnej klienteli kantorów i 
banków hyło bardzo dużo, a ruch wie!ki panował 


Głowna wygram 50.009 zir. 


sprzedają po 1 złr i stempel 50 ct. razem za 1 złr. 50 ct. 


z Brzeżan. B. Leopold z Rajskiego. P. Śliwiński z || CR] |Ba ratował hetei arm pan A P- 
Krakowa. Br. Brunicki z Hemeńca. Fr. Mobua i CO a no Feima Droni. Rodic iaee = dm. Pada. 
Diachen z Berlina. P. Rościazewska i S. Komorni- ii hometo, Pawie i Aasrawy ALPA 
cki z Rosyi. P. Łubińska z Juryczkowa. Br. J. t E OE EA O 
R dbidy £ Diaa E = | agoma deesma. Seena 
J y ye 8-65] Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Berlina), Gzne- 
ka, Ohyrowa, lwonicza, l-ymanewa, Btróżege ‘| 
E = 8:20] p s lez MEÓŁ nowa, Kał l Ch U 
-— ago, enow. ałnsza 
NADESŁANE. = | a3 Sakala, Ramy ruskiej, Borea | Teer 
. 5 . . . _- Hed czys radów. r i 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze eż zk E ADe dworca głównage ATEA 
ong wa zią na siebie Żadnej odpewiedzialności, "KĘ. miec, Fosayba £ dęta Podeamsta TOPY- 
7 WARE TEALCA PNE TO EEE ZE cs EA ZZO Zm 4] D aaa. „ Bukar 
z 4-55 Do EEn Aradon] A) ew 
Specyalista chorób wonerycznych, skórnych 2:08 De Podwołaczysk, Brodów x dwerca Padzawicę 
narządu moczowego i płciowega jb Do Otsrniomieo, ' (Rumunii), Hoaiatyaa, Kaiora i 
. . 2-50 Do Krakewx, Wiednia, i 
3 3-00 e raakiej, Jasta 1 Głanówki "w Berlina, Rawy 
z am o Janowa 
= 0s ES 
| d W - | aa Bam 
z 2 BAJ] Do na (Wiednia, Werszawy, Wrocławia, Bor- 
h » Pesztu i 
b. lekarz na klinikach wnniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryż. = TO Da Serale, ca ród "o Tarnów 
zz T o Tarnepela z å Ów) 
Operator | TE De zawosznore (Pota Onyrane 1 Kattura 
S £ 
Ord. przy ul. Akademickiej 1. 3 od 10—12 i od 3—5 TASI| Dasanana.. 110 Jo ALA 
Å ey 10:30 Da LU lgt ED Husiatyna, Kałusza) 
r . Takewa r] i; 7 p 5 : 
Dr. Jan Papee bówki, Roznadewa, Oraa aa a NAONA 
3 d . ` 11-00 niczz, Baroka i Jasła 3 
aekundarynsz oddziału chorób skórnych I wene-y- Do Poimelcczysk, Bredów, Kępyczyniec i Masja- 
r . oroa 
cznych szpitala powsz. we Lwowie > 11-21) Da Podweteczysk, Erodi aonr A. i Butin 
Ul. Piekarska l. 4 I piętro. Ord. od 8—5, w e o O AB 
2 i 4 Uwaga. Czas środkowe-eurcpejski różni gie od czasu 
Adwokat Dr r Roth lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 cząsu środkowo-europej- 
a ea skiego równa wie godz, 12:36 podlng zegaru lwowskiego. 
przeniósł się z Podhajee do Lwowa i mieszka | ., Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 6 m. 69 rano 
PR ika 1 9 objęte są tłustemi ramkami, —- Biuro informacyjne 
przy uli. Kopernika . kolei tw h a A) c. k. 
| Ba Trzeciogo Maja (ta 
sa ;_ MK i € SPIZWA. olejowych 
Dr. Władysław Soło wij duje wszatkiego ju bilety jazdy i s sE praza 
: ą w formacie kiaszaskowym. Y Jazdy 
wpisany z dniem 1 Stycznia na liste adwokatów wykony 
„ać bedzie prak'yke adwokacka razem z swoim bratem | 


Tadeuszem Sołowijem we wspólnej kancelaryi pod Nr. 3 
przy ul. Mickiewicza we Lwowie. i 


SOKAL i LILIEN 


D 1 bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenig prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą, 


PRZEGLĄD z dnia 8 stycznia 1898. 


=puizadioowe 


aat mao WLK ar.  — 


T na ye A n A . A A W A A p $ aa 
Powoli, z wielką tkliwościa, wyjął darjrza kochającym swoje stworzenia, to nie dasz 
matki ukochanej, śliczną, niebieską szarfę ze mi ginąć w przestwurzu, i zabierzesz mnie do 


ROPA ZĘ A S e | m AE 07 4 TA PAM M” BM AKA A A A WO 


telników w ateizm pegrążyć i wykazać im, a 
Bóg jest Złem największem, nie zaś Rajwię- 


CZONOŚĆ. 


ia TZOG4L 


(THE MIGHTY ATOM) 
przez 
NRA LZ, CAERENLF, 


Przetłómaczyła z angielskiego Eugenia Źmijewska. 


(Ciąg dalszy), 

Jakież są skutki tego „nowego“ wyzna- 
nia wiary? 

Pobieżne nawet wyliczanie ich zgubnych 
następstw zajęłoby za wiele miejsca; niektóre 
niebezpieczeństwa nich płynące wykazuje 
uchwała rady okręgowej nantejskiej, brzmiąca 
w te słowa: 

„26 względu; iż samobójstwa wśród dzieci 
i rałodzieży (dawniej prawie nieznane), w osta- 
tnich czasach rozmnożyły się do tego stopnia, 
że dochodzą do 443 wypadków rocznie”, a da- 
lej: „Ze względu na występki i zbrodnie wśród 
dzieci i młodzieży — zobowiązujemy się — 
oświadcza rada uroczyście — że w szkołach 
naszego okręgu, moralność nie będzie nadal 
oddzielana od religii i że nauka o Bogu u- 
znaną zostanie za podstawą wszelkich obo- 
wiązków ludzkich.* 

Taka jest uchwała nantejska, lecz, nie- 
stety, dobry przykład niewielu znalazł we Fran- 
cyi naśladowoów. W każdym niemal departa- 
mencie zasady „Katechizmu“ sieją ziarna zguby 
i z człowieka robią nieokiełzane zwieruę 

A jednak dusza, „nie stanowiąca indywi- 
dualności odrębnej, niezależnej i nieśmiertel- 
nej“, dusza wygnana z oiała domaga się praw 


z 


swoich coraz żałośniej, coraz natarczywiej, ko- ! 


łacze do wrót niewiadomej przyszłości i woła: 
„Odsłońcie przedemną zakrytą Chwałę, be ją 
przeczuwam, a poznać mi jej nia wolno. Niech 
wątpliwości moja pierzokną, niesh światło się 
uczyni, niech mam prawo ulecieć w nieskoń- 


BIAŁE | PIĘKNE 


pa. i A Kam PK 10 ELDE W WY 4 EA CEE W = 


4, 56 pokoi z przynależytnściami, Braje- ; R 
rowska 12. = XE | wt | ~ 
Węgiel salomowy plukany cetnar 
6S centów z dostawą we werach pla- 
bowanych dostarcza Bom handlowy 
dla rolnictwa i przemysłu ulica Syk= 
stuska 35. 
_ Sklep do wynajęcia, Czarneckiego 1. 4. 
Doskonała kawa | Ko zł. 1.50. 
Pyszna herbata pół Ko zł. 3.20 et. „By- 
riusz* uł. 3 Maja. 1. 2, Lwów. 
Młodszy magister farmacyi poszukuje 
posady. G. Krysko, mag. farm. w Popie- 
lach p. Borysław 
W biurze Kozłowskiej, Skarbkowska 
3, są Bony Niemki z francuskim jezykiem, 
tudzież Ekonomowie, Ogrodnicy, wszelka 
wyborowa służba. Potrzebny jest pisarz 
ekonomiczny do Rosyi, kawaler. _ 
Rydze kiszone w baryłeczkach 5 kig. 
za 2 złr. franco wysyła Markowski Uście 
ruskie. i 
Realność pod budowe do sprzedania. 
Sadownicka 15. 
Gospodarz 1 
dectwami, zdrów, zaraz p zyjme obowią- 


długołetniemi swia 


Psyche przeczuwa swego kochanka i wśród 
ziemskich mroków wyciąga błagalnie ręce, aby | 
uchwycić Boskość, objawiającą się śmiertelni- 
kom — przez nadzieję, obietnicę, lub słodką 
posiechę. 

Ale lampy naszej wiedzy są ciemne i nie 
rzucają światła na tą Wiekuistą Jasność — i 
gasną wobec niej, jak iskierki przy słonecznym 
blasku. 

Lionel, ezujący w sobie „odrębną i nie- 
śmiertelną indywidualność*, wpatrywał się 
oto teraz w lsniąee planety, co złotemi oczy- 
ma mrugały do niego, a wpatrując się gorzko 
biadał, że na niebie płoną miliony światów, 
stworzonych przez atom — niewiadomo po co. 

Gdyby był już mężczyzną dorosłym, 0 
sercu wyziębionem przez życie rozpustne, zna- 
lazłby może jakieś zadowolenie w tej szatań- 
skiej zasadzie Edgara Monteli: „Namiętności 


kszem Dobrem i Miłością. Niebawem, na py- 
tanie: „Kto stworzył niebo i ziemię?“ — dzie- 
cko usłyszy taką odpowiedź, zgodną z teory- 
ami „Katechizmu wolnomyśliciela“: „Ani zie- 
mia, ani niebo, ani nieskończoność stworze- 
nemi nie zostały. * 

Pytanie: Czy istnieja pierwotna przy- 
czyna wszechrzeczy ? 

Odpowiedź: Nie, albowiem to, czego 
naukowe dowieść nie potrafimy, istnieć nie 
może. 

Lionel przeczuwał istnienie czegoś, czego 
nie mógł „dowieść naukowo“, i trudno mu było 
PE się z myślą, że to „eoś* nie istnieje. 

o to coś nieokreślone, mgliste, było dla nie- 
go wszystki em. 

I teraz oto, gdy tak stał w oknie otwar- 
tem, zapatrzony w gwiazdy, poczucie doskona- 


stokrótkami; rozwinął ją w całej długości, je- 
den koniec zarzucił zręcznie na gwóżdź, drugi 
związał w pętlą, tak, jak go był nauczył „ko- 
chany Willie“ w przejażdźkach po morzu. 

Następnie zeskoczył z krzesła, ale je zo- 
stawił na miejscu, tuż pod gwoździem i szarfą 
zwieszoną; obejrzał się raz jeszcze dokoła i 
świecę zgasił. Od noonych cieniów powiał na 
niego strach blady; chłopozyna podbiegł do 
okna, tam w świetle gwiazd było mu raźniej; 
wobec nieba, do którego wzlatywały wszystkie 
jego myśli, padł na kolana i składając ręce 
pobożnie, jak do modlitwy, podniósł bladą twa- 
rzyczkę. 

Z głębi przeciążonego mózgu i złamane- 
go soroa popłynęły słowa, szeptane głosem 
drżącym: 

— Wszechpotężny atomie — nie modlilem 


= 


Spółka komandytowa dia elektrycznych instalacyj 


Adolf W. Schleyen, inżynier -elektrotechnik 


łożci i dobroci wszechstworzenia spłynęło na |się nigdy i nie wiem, jak się to robi, bo mnie 
niego od tych niezmierzpnych przestworów, i| nie uczono. Ty mnie moża nie usłyszysz — Je- 
wlało mu w serce spokój i nadzieję. dnak muszę wypowiedzieć to, Go czuję, a wie- 
— Jakże mi słodko pomyśleć — rzekł so- jrzę, że mnie Ry gdzieś usłyszy. Kochany ato- 
bie — że niebawem wszystkiego się dowiem. | mie, jeżeli dbasz choć trochą o ten świat, kto- 
Może na samym wstępie, u wrót Nieba, spotkam 
Pierwaze pytania dzieoka o sprawy poza- | Jaśminkę. Zle robię, że chcę prawdy się do- | jesta | o to Świe 
światowe, winny znaleźć odpowiedzi wzniosłe | wiedzieć za prędko, przed czasem, ale nie mo- | zumiesz, co ehcę ei powiedzieć; a jeśliś d 
i czyste, gdyż, jak powiada włoskie przysło- jgę już tak żyć dłużej, uczyć się rzeczy bezpo- | prawdy nie atomem, jeno Bogiem — dobrym, 
wie „Dziecinne: „dlaczego* jest kluczem do EEEE a wciąż tęsknić za jedną, najwa- | kochającym — to zrozumiesz mnie jeszcze le- 
filozofi“. źniejszą, o której mi nikt nie mówi. * pej i zrobi ci się żal takiego biednego dziec- 
Biada i przekleństwo tym, którzy depczą Odwrócił sią. Dziwnym trufem oczy jego | ka; bo to nie moja wina, żem jest wątpiący i 
wyższe dążenia sere niewinnych! Gorsi są sto- | padły na gwoźdź w ścianie, przysunął krzeseł- | że gorąco choiałbym się dowiedzieć, czy nie 
kreó od mordereów i większej zbrodni, niżeli | ko i z całych sił go szerpnął. Grwoźdź siedział | ma ezegoś lepszego po za tym światem, gdzie 
i morderstwo ciała, odpowiedzialnymi się stają. | mocno. i R. , tracimy to, eo kochamy, gdzie każdy umiera i 
Albowiem świętami są słowa: „Nie bój- Myśl przeniosła dziecię do pięknego Clo- | zapomnianym bywa. © 
cie się tych, którzy zabijają ciało, lecz oba- | velly i przywiodła mu przed oczy turystą, któ- | | „Jeśliś jost Bogiem, to się nademną uli- 
|wiajoie się takich, którzy gubią duszą.“ Gubie- | rego znaleziono powieszonym na drzwiach ry- |tujesz, a ja się bać Ciebie nie będę. Chciałem 
„nie duszy jest ulubionem zadaniem tak zwa- | backiej budy. f ; ,zawsze wierzyć, żeś ty Bóg, a nie atom, i gdy- 
|nych mędrców nowoczesnych ; oni to swój jad | Lionel przypomniał sobie słowa starego i by mi pozwolili, tobym cię był pokochał! 
jśmiertelny szczepią w prasę, zakażeją nim li- rybaka: „Nie łatwiejszego, kiedy się ma pod; , „Ja idę ciebie szukać, a jeżeliś jest Bo- 
|teraturę, i winszują sobie, gdy im się uda ozy- | ręką mocny gwożźdź i ohustkę.* | giem — wiekuistym, wiedzącym, do czego zmie- 
pierzchniete rece wybiele- EA ~ 
po ki CYJ SKi 


ją i wydelikatkiają po kil- Krenem roślinnym. Jem Ikhnatowicz 


kil LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica 
Słojk 80 et. 


człowieka są jego najwierniejszym przewodni- 
kiem w życiu* — lecz że był zaledwie dzie- 
okiem, namiętności żadnych nie miał, krom 
wielkiej żądzy poznania prawdy, której to żą- 
dzy nie mogą zadowolić dzieła wszystkich bo- 
daj na świecie ateistów. 


Najbardziej czerwone i e- ZO DE |. 

AA 
: Halicka 11. KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZER- |gf G+ AA. 
p oe i NIOWCE: Rynek 3. Filia Przemyśl ul. Franciszk. 24. 
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REUTER 


"MF MAZIEANIU. 


przyjmuje wkładki 


I oprocentowuje takowe 


45% rocznie. 


Generalna Rsprazentacye dla Anstro- Węgier 
Tow. Allgemeine Klektricitats-Gesellschaft w Berlinie, 
Elektryczne oświetlenie. 
Elektryczne przenoszenie siły. 
Zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny: 


39-cio krotnie Premiowany 


Eonoraty Czyńeckiej z Jarosławia 


Lwów, Pasaż Hausmana 7. 


GR. LFE 


lszy sklep od ulicy Sykstuskiej. 


BANK KREDYTOWY 


„Kam gS Ja zee z Je 1 


ZMEIEABMA LOK ALU. 


SKŁAD PEERYWIZEEG 


przeniesiony został z dniem lgo Stycznia 1898 z uicy Halickiej do 


kaszżu Hausmanns 


siebh, jak małą Jaśninkę i pokażesz mi anio- 
łów. Wtedy otworzą sią oczy mojej duszy i zo- 
baczy jak jest i zrozymiem znaczenie wszyst- 
kieg — a jeślim w życiu mojem popełnił co 
złego, to mi wybaszy:z, prawda? i dobrze mi 
będzi: u ciebie? 

(los mn zadrżał — dziecię umilkło, a po 
chwili szeptało znowt ze słodkiem wzrusze- 
niem: l 

„Oto i teraz czuję że ty musisz być Bo- 
giem dobrym, litokeiwym i że ludzie, piszący 
książki, w których dowodzą, że istniejesz jeno 
Jako pojącie, retoryczna figura, że oni wszyscy 
się mylą, Biedacy — ciskawy jestem, jak im 
też będzie w chwili śmierci? 

„Czy im wybaczysz te wszystkie nieszczę- 
ścia, które sprawili? Bo wiele jest zapewne 
dzieci ną świecie, a i dtrosłych także, którzy 
się troskają 0 kogoś, takjak ja o swoją mamę, 
albo tracą córeczki, tak ak Reuben Jaśminkę, 
la wtedy myślą, że ciężko cierpieć bez: nadziei 
i żadnej pociechy. | 

„Ale gdyby czul, że ty jestes Bogiem, 


ryś stworzył i o ludzi, którzy na mim żyją, tola nie atomem, toby im było lżej; znosiliby to 
jesteś czemś więcej, niż o tobie mówiono i zro- itak, jak Reuben: choć mu bardzo smutno, on 
est do- | jednak wierzy, że to, co wię stało, jest z jego 


dobrem i że mu oddasz Jaśminkę w lepszym 
świecie. | 

„Więc ja teraz, pu sz ostatni, raodlić się 
bądę do Ciebie, jako do Boga — a nie do ato- 
mu. I proszę ciebie, kochany Boże, bądź lito- 
ściwy dla mojej mamusi. (ak już przyjdę do 
ciebie, to nx że cię uprowzę, żebyś ją wziął pod 
|swoją opiekę. Jeżeli wart jssiam aniołem zo- 
stać, jak Jaśminka, to będą czuwać nad nią od 
runa do wieczora 1 w nocy także... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


(Do nabycia we Wuystkich ksiarnch 


„BŁAWATEK 


elegancki kalydarz dla Pań 


ma r. 1898 


obejąuje : 
Bardzo bogaty dziił literaeki, wiele 
pięknych ulotnych tierszów ł bardzo 
praktyzny 


Poradnik dla Pań 


traktujący jakutrzymać : 
„PIĘKNE OCZY“, „JADNE ZĄBKI“, 
„BUJNE WŁOSY“, vzący również 


- d Miłym Układzie, Gustornej Taalecis itp. 
Okladke zdobi prześlczna winieta 
„bławatkórćć 


___ Cena 560 ct. 


Po przesłaniu przekazem poztowem 56 ct. 
uskutacznia przmaytkę fran so 
Drukarnia narodowa Bt Manieckiego iśpł. 
Lwów — Hotel Żurża 


ld 
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Tańce karnawałowe. Katalog T r ; EW í a = ' z R = SAS A. 

najnowszych tańców wyborowych około HANDEL j k a Er osZUS TIVO 1 Bo OS Wie- i Je 4 Ę 7 E ra $ a BA SER F EJ 

200 próbek z poczatkami me!odyi dostar- diś niesumienni, podrzędni fabrykanci naśladują etykiete sławny e a tatek e- | HA | GA! aDZ AB Ñ BS E CETFEW 

cza bezpłatnia skład nut przy Księgar- ; i mojowskiego. Należy strzedz się przed lichem naśladownictwem. j O | Ka i E_ F Ri SZŚSZUŚ "dz 

ni Polskiej we liwowie, plac Maryac- | | || N Każda etykieta i tutka zaopatrzona jest nazwiasiem . P a5 > - R e DE ` 

Sm a | S. W. NIEMOJOWSKIEGO. a ła wia miarana amena ws Ema Aeae 

A 5 Te oT ER a gal m a a a E E SEN a N a aaa WEZ TOMY 0 EDC kajzhelujsza om sdi a ea AN RT2GR SALE RE Ej pa 333 8 po 
oskonaiej kuchar mówiącej E S a a a a I o— = polecowa pr h 3 ži E = P 

miecku. Baronowa Spesstardt, Gołębia 12. ] AN Ą RIED L A l przy anewmji, shlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, ko -i PERI $ 3 izeni 
Zdolny kucharz z diugoletniemi świa- „A | | © . e. biecych łarji ete 220 È E ME ht 

dectwami z pierwszorzednych domów, po- A GCYOA, Maar . rp 3 Eppa 

szukuje odpowiednej posady na ordynaryę WE LWOWIE ili 4 ono wać naj epiej Picie wody trwa przew ozły ve. dabei X EE g 

lub po Sp aru djaskawe oferty pod s Hkłady w wszystkich kandlsch wód ssinoralnych i aptekach. z 2 5 > ARE aś. 

adresem I. J. Halicz. 5 H 5 f ś - AE RAE TE gr: PEM | A donin « 

a 4 Pp zee WE SEPĘSB OCE i ] czne a olityczne, żur- S ai, 6 z 

„Z powodu, wyjazdu do sprzedania Mii mód kod a lo kd ena NK oi Uli dE ARE" fi 

, z A A c KR, i i 

pływem wody, obrazy, bicykl, dywany w najstąrszem Kotwica. ? 3 ie r : R. LE K 

Ul. Unii Lubelskiej 11 a. II gie piatro, l s ini as i E e IT FPP 

Resis ET, emir: kaw biurze dzienników i ogłoszeń i Liniment. Gapsiei CORP. do nabycia, 5 lat mający, misry 168 cim. ] 

pięknie znaczone klacze 14 |, miary 4 i 5 z apteki Richtera w Pradze, maści ciemno-kasztanowarej, Z aa O, a czle=t 

lat, dobrze ujeżdzene, każdego czasu do m = || uznane jako znakomite uśmierzające 1% |03 czołe o grzywie i ogonie Czysto kono- 2 

sprzedania. Wiadomeść w biurze Plohna 3 i] nacleranie: i Be piastym. Ojciec czystej krwi angielskiej a 

z: i all Wał E Ł O 10 ch e; po cenie 40 kr., 70 kr. matka z Radancu, licencyonowany i sub- | P9 4 ct. znane z dobroci, cztery razy 


dziennie świeże, marmolada de pacs- 
ków mainowa l funt 60 ct, morelowa 
70 ct. Wszelkie zamówienia na wesela, 
zabawy uskutecznia tanio i punktualnie 
Cukiernia Czesława Schneidra, 
naprzeciw _gimnażyum, ul. Batorego l. 32. 


OCZKA ZN 1 


i 1 fi. do nabycia we wszystkich 
aptekach. Tego ż 


powszechnie ulubionego środka 
Rozne a łn AEA 
domowego 


nałeży zawsze żądać tylko w butel- 
kach oryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwioą* z apteki Richtera 
1 z przezornością uznawać 
tylko butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny, 
Apteka Richtera pod złotym 
iwem w Pradze. 


wencyonowany. W r. 6 od 52 klaczy 
przez niego stanewionych, udowodniono 
urodzenie 37, dobrze zbudowanych ładnych 
łosząt, o czem sie przekonać możną, 
Łaskawe oterty pod adresem Franci- 
szek Honig p. rest, Narajów. 
Od 1 Lutego b. r. do 1 Iip- 
ca SĄ 


do wynajęcia konie | 
czysłej krwi. 
Kropidło, ciemno gniady ogier, urg- 


Lwów. 
Senzacyjne! Każdy meżczyzna zako- 
chany, romantyk, marzyciel, idealista po- 
winien czytać dła przestrogi: Poezye pom- 
sty! Cena 30 ct. W ksiegarni Seyfartha, 
Lwów, Zapolski. 
2 kamienice dwupiatrowe razem lub 
oddzielnie do „sprzedania  Bliższa wiado- 
mość w ajencyi dzienników Plohna. 


Udziela nauki konwer acji francuz- 
kiej. Tchórnicki, Kalecza 12, 


Jest do sprzedania po bubaju i kro- 


! z fn zin Lwów ul, Karola Ludwika 9. 
połaca najtaniej własnego wyrobu 
Koszule salonowe | 


po zł. 1.55, 155, 2.—, 2.35, 450i8 
Koszmie z przodami pikowymi i fal- 


, Doręcza sią pisma umyślnymi posłańcami do domu, dba- 
Jąc szczególnie o punktualność i skrupulatność w usłudze. 
Pisma peryodyczne wysyłam także na prowincyę. 


EDMUNDA RIEDIL A. 


we Lwowie plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki EKA- BSS 
WY o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franco opła-| PRETEEN EET EWIE E GA 


drikani (zakładkami) po zł. 2.751 3, 
Kosmate kolorowe, satynewe, krato- | 
Bewe | nzfortowe po sL 360 i 475.) 
Koszula natmo Po al. 1.55 i 1.80) 
ozdobiema ma wzór ukrzińwkich po 


eń eszt > 
Jagielońska #3. $ 
a Sg 


za >>" im yy OE SĄ 
A A O 


zł. 2:80, 2.50 i 2.75. 


. Zgł ia: Z d dóbr Glinki ri BT z i ; maz: 24 R; 
eż ŚR PAC pi pd a Kaczmić dia chłopaków po m cone da każdej stacyi pocztowej 4*|, kilogr. w woreczku 90 usu = dzony 1890 po Przedświcie albo Blanke- 
LJ nap e 149 i 1,66 Portorico . . . złr. 8— pól kg. złr. —. Artur Kościgki nese z Kauzeł Czown of G. B, T, VI. a aa z 

Diurnista z pismem pięknym po: | m zai Cuka gruboziarnista 9.50 n — 6 t. 235 

aie Erb piima- przyjmuje" SEle Głxoszmiki z kolniarsemi 53 ct, i a Aki ; "R, 4 e 6% ME SYRIUSZ E S a Ę i Jagiellońska 22. 
Di J. i A P È Przyjmuj P bex kołniersy 35 ot. Ceylon ziełona ; m a a 1 AC ) Smok, gniady ogier, Urodzony 1891, . 
pa, R: a KALESONY > » przednia |. Mo non» 8 Lwów, ulica Zamarstynowska |. jj.po Blankenese z Somthing-new of, G, B. Przeprowadzenia 
or Taa AML” Moe e a a AA | e 
„Przeglądzie“, także listem de biura Ploh- | § PO st. 99, rl. 1.05, 1'16. 1.45, 1,65, 1.30, Mocca arabska bardzo aromatyczna „ 10.75 » 1.08, iCZDA £. dz 1693 po Bi Odsieczy, of. U, B. w PZSDOWSEJ ancny SJĄCYAN OCZ 
mojm ozna adam pe a || Kajesoky, dle Skłopaków p Modia pahia bare arma 5 MOG | | - ii pojeca wyborma łatwy wprost złem aj PO Bio z aeg ot "B. | gadka oł kiem irc 


85, 25 ct. i sł. 1.10. 
Kcłajsrze tusin po x, 2.49 i 75. 
Manhiety tuziu po sł, 4 i 4.50. 
ćlhmańixi płócianae, iana m. 2.00. 


Prawdziwe sarkio 
Skarpetki, pończochy 
dia puń, panów i dzieci, 
KRAWATY 
w zajwiękasym wyborze. 


„Zamówiania x prowinoyi wykonają 
mę najztaranniej, 


j ». 
Uwaga. Kawa Mocca arabska SAMA; Używa się tylko Ameryki pół kilo od 75 ct. Naj 
na czarną kawe, zaś na białą kawe potrzeba Używać z Ceyo- epsze herbaty pół kilo od 1.50. 
koniak kuracyjny od 1.80 but. 


nem lub Jawa. Jeżeli używa sie kawy gstunki mieszane, wów- 5 
najlepszy Rum od 1.20 */, lit 


czas należy każdy gatunek oddzielnie opalić. 
|Rakao holenderskie pół kl. 1:90 


mocy kwitu inseratowego. 

Osoba znająca się na gospodarstwie i 
na kuchni po Na: zajecia u starszych 
wolnych osób w mieście lub na wsi. Adres 
poste restanta Monika Lwów. 

Manipulant młody człowiek poszu- 
kuje zajęcia biurowego. Adres „Pilny* po- 
ste rest. Lwów. 


Do klaczy fornalskich. 


Tristan, ogier kary, Urodzony 1894, 
przeszło 16 miary, po Five a Way od 
Czapli karej po Prick rilow od Czapli 
gniadej po Omarze od Starej Czapli po 
Hiberdym, 

Bliższych szczegółów udzieli 
[pan Roman Fiszer, poczta Cho- | 
zelów- 


3 Z e r 


rA R 


H 


E is 


Batiabanówka 

stara, prawdziwa Żytnia wódka, bez cukra i 
bez anyin, w hygiemcznych czutaeuu wy- 
równywauje zupełnie koniak franc., po'ece 


KAROL BAŁŁASBA: 
Lwów ul. Halicka 23, 
Pocztą 2 butelki 5 kgr. 

Orzeczenie. 
| Na podstawie dochodzeń i badań €liea 


p W jmicznycia poświadczam niniejszem, iż 
| wódka „RBałłabanówka” jest Wyki: 


Opakowanie nie liczy się. 
Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotna pocztą. 


Galicyjski bank kredytowy 
pooząwazy od i lutego 1890 wydaja 
4,Asygnaty kasawe 


u S0-daiowom wypowiedzeniam i ` 


| Cukry deserowe znakomite 


od lat 15 uznane za najlepsze 


Czekoładę w różnych gatun- 
kach orsz Kakao odtłuszczone, 


_———n>„>„>>o„SMmLLLRz ŘĂŮĖ 


Wilia w ogrodzie ul. Łyczakowska Na żądyzie szozzgślowa cenniki. NE i 
L. 33 do wynajęcia 4 pokoje, salon, kuch- ai ra -rE a lą h A s yna t y k aso w a proszkowane 
nia, 2 przedpokoje, z przynałeżnościami, | Suze" wne z 8-dniowem wypowiedzenie ; poleca łą i oczyszczoną żytniówką, wolną 


od niedogonu (fuzlu) i tym podobnych 
przymieszek. Wskutek tego erzekam iż 
jest ona czystym, zdrowym £ hygleu 
niczny!m napojem gorącym (spirytuso- 
wym), który na ustrój ludzki działa tak 
samo jak prawdziwy Cognac. 

Lwów dnia 10 marca 1891. 

Dr. Br. Radziszewski m. p 

Prof. chamji na uniwersytecie lwrw. 


H. TRETER 
właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika 1. 3. 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
Ł,,Asygnaty xasawe©e 
z 90-dniowam wypowisdzeniem oprooentowai:e będą 
począwszy od dais I! maja 1890 po 4° s 30-dnio- 
wyn terminem wypowiodzonie. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 
iByrekcya. 


287 morgów w powiecie Jarosławskim, 
z tego 180 morgów ornej ziemi, 57 mor- 
gón łąk i pastwisk, wszystko w jednym 
— kawałku, budynki w bardzo dobrym stanie 
z inwentarzem do sprzedania 
.  Bliższa wiadomość w biurze adwoka- 
tów Kamieńskiego i Mikulińskiego we 
Lwowie ul. Akademicka 17, 


Biuro nauczycielskie Ludni- || 8 
ły Skowrońskiej w Krakowie, Krupni- || $ 
cza 3 poszukoje Nauczycielki Polki 
młodej, dobrej muzyczki z doskona* 
łym francuzkim, przedmioty śzkolne. 

To samo biuro poleca 

Angielkę nauczycielkę pesiadajacą 

język niemiecki, rysunku. Nauczyciiela 
TANCUZA. 


Djabełku najdroższy, czemu dotych- 
czas nie otrzymałem żadnego listu? ocze- 
kaje go z niecierpliwością, całując Cie 
serdecznie w myśli. Twój przyszły mąż. 


Tutki krakowskie 


Zwraca sią uwagą Szan. Zarządów 
dóbr, klasztorów, folwarków, go- 
rzelń, browarów, oraz większych 
zakładów przemysł., że 


„Połonia* 
R. Harliczki sa jedynie do nabycia po ce- 
nach krakowskich w wyłącznem na Lwów 
zastępstwie „K'ortuna* przedtem B. Sza- 


MBękawicznik i bandażysta 


błowski Lwów, Aka emicka 8. Cenniki 
gratis i franco. 


Kukurudzę 


WEJ" optycznych I mechanicznych 


Najtańszy skład towarów 


ry 


Przedruk mia bądzia placeny. 


vive 


B. Kopernickiegoa 
ws Lwowie, plac Balicki liczba 1 
ZE 8) poleca po 
SS ( 2 cenach * 
najtań- 


kulary, 


TRAWĘ 
(Holcus lanatus) | 
szych oza zbioru 1897, z gwarancyą za czystość i siłę kiełkowania z] 


miodową 


nafty 


PYROLINY 


najodpowiedniejszego srodka do 
świecenia, którego stosunkowo do 


przyczem nie kopci, daje jasne i 
spokojne światło i jest 


o 650%, mniej wychodzi, 


kach oras wszelkie 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 
wepilki ślubne, srebro stoło- 
we (arzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 


jęrzmień, bebiiz ! cwies jak 

również i węgle całemi wagona- 

mi dostarcza loco stacye kolejowe 
Dom ksudiowy 


dla rolnictwa i przemysłu we Lwo- 
wie ul. Sykstuska 35. 


barometry, ciepłomierze, mikroskopy, lupy, 
kompasy, taśmy miernicze, rajscaigi iip 


minie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 
najtaniej i najrychiej. 


Redaktor odpowiadzialny: Wacław Maslowski. 


czą w miarę zapasów 


bank rolniczy we Lwowie 


bezpiecznym bo niezapalnuy m 
WYŁĄCZNY SKŁAD znajduje się 
we luwowie u 


tr. 21 za 100 kilo u sa 
Urządzemie dzwonków elektrycznych, BO l 
Zamówienia x prowincyi załatwia punktu: n » 11, 50 , j z workami Alojzego Hiibaera 
non 6, 25 Rynek 1. 38. 


Tylko wcześne zamówienia mogą być uwzględnione. Prospekty i eenniki na żądanie bezpłatnie. 


Papier á fabryki Fijałkowskich w Białej, 


poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Raropejnki. 


Józef Czernicki przedtem G. Wie'veri 
przeniósł swój skład wyrobów ręks- 
wiczniczych pod l. 21 Rynek 
ohox p. Dymeta i uwiadamia Wyo 

Szlachta i Sz. P. T. Publiczność, że zawó 
prowadzi nadal wraz z zieciem również 
e dag 0: z Warszawy ped 

AMA 


Józef Czernicki i Michał Olszewski, 


która poleca rękawiczki, birety, bej 

czyki, garnitury jelenie, przybory do 

szermierki, poduszki skórzane, cząpki 

i oprawę wszelkich haftów własnych 

wyberów jak również gorsety w riel- 

kim wyborze i wszelką galanteryę pc ce 
mach możliwie najniżazych, 


biżutaryg 


Drukarnia nar. St, Maniecki i Spółka hotel Żorża. Zarządca W. Hodak. 


